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i 
i

W d n iu 9 b m . p o d p rzew o d n ic tw em  

m ec. K azim ierza to m aszo w sk ieg o , p rze-  

w o d iu cząceg o p o m o rsk ieg o o k ręg u U  z ,  A . 

o d b jlo się p ierw sze zeb ran ie sen a to ró w  i 

p o sio w \V  le tk ieg o P o m o rza , cz io n k o w O -  

u o zu Z jed n o czen ia N aro d o w eg o .

P o zag a jen iu zeb ran ia i p o w itan iu o -  

b ecn y cii m ec. P o m aszew sk i o m ó w ił sy tu ­

ac ję p o w y b o rczą , stw ierd za jąc , ze o b o z  

is tn ie je n a P o m o rzu za led w ie o d ro k u , n ie  

m n ie j jed n ak u m ia ł p rzec iw staw ić się an ­

ty  w y b o rcze j ak c ji sta ry ch zasied zia ły ch  

o rg am zacy j.

W y so k a frek w en cja w w y b o rach p ar ­

lam en tarn y ch jest z jed n ej stro n y d o w o ­

d em  p o p u larn o śc i h ase ł z jed n o czen ia n a ­

ro d o w eg o , z d ru g ie j zaś w y k azu je , że O . Z . 

N . n a P o m o rzu d o b rze w y p ełn ia sw e zad a  

n ia .

T ak ie j frek w en cji w y b o rcze j n ie zd o ­

ła ły . m im o n ajw iększych w y siłk ów , d u że ­

g o n ak ład u p ien ięd zy i d łu g o trw ały ch  p rzy  

g o to w ań ze stro n y p artii p o lity czn y ch , o -  

siąg n ąć w y b o ry sam orząd o w e.

M ec. T o m aszew sk i zak o ń czy ł sw e p rze  ।  

m ó w ien ie ży czen iam i o w o cn ej p racy , za-1  

ró w n o n a p o lu p arlam en tarn y m , jak i n a  I 

te ren ie o k ręg ó w  w y b o rczy ch d la p p . sen a ­

to ró w  i p o słó w .

N astęp n ie m g r. W o jn o w sk i zd a ł sp ra-  

z p rzeb ieg u w y b o ró w  sam o rząd o w y ch ,  

p rzem ó w ien iu sw y m p o d k reślił, że  

g łó w n y o p o zy cji, tj. p rzep ro w ad zen ie  

g en eris p leb iscy tu p o lity czn ego —  

ca łk o w ic ie sp a lił n a p an ew ce .

S p o łeczeń stw o p o m o rsk ie n ie g ło so w a ­

ło n a u g ru p o w an ia p o lity czn e , lecz n a w y ­

p ró b o w an y ch d zia łaczy sam o rząd o w y ch . I  

ty lk o tan i, g d zie o p o zy cji u d ało się zesta ­

w ić n a liśc ie n azw isk a zn an y ch d zia łaczy  

n a n iw ie sam o rząd u , zd o ła ła o n a o siąg n ąć  

su k cesy .

W y jątek p o d ty m w zg lęd em stan o w i 

P P S ., n a k tó rą g ło so w an o racze j d la zad e ­

m o n stro w an ia b ezro b o cia , an iże li z p rze ­

k o n ań m ark sis to w sk ich . N iem nie j o b jaw u  

teg o  n ie m o żn a lek cew aży ć . P rzez sk u tecz ­

n ą w alk ę z b ezro b o ciem  w p ły w y m ark sis ­

to w sk ie sam e p rzez się u leg n ą likw id ac ji.

T rzeci z k o le i zab rał g ło s n acz . Jacy -  

n a , sek re ta rz o k ręg u p o m o rsk ieg o O Z N ,  

k tó ry o m ó w ił w y ty czne p rzy szłe j w sp ó ł-  

p racy m ięd zy zesp o łem  p o m o rsk im  sen a to  

ró w  i p o słó w i p rzew o d n ic tw em o k ręg u  

p o m o rsk ieg o O . Z . N .

N astęp n ie zaw iąza ła się b ard zo in te re ­

su jąca d y sk u sja , w k tó re j g ło s zab iera li 

w szy scy p o sło w ie i sen a to ro w ie , p o ru sza ­

jąc ca ły szereg  w ażn y ch i is to tn y ch p ró b ie  

m ó w , św iad czący ch jak p o w ażn ie i o d p o ­

w ied zia ln ie trak tu ją sw e zad an ia i zo b o ­

w iązan ia w o b ec sp o łeczeń stw a p o m o rsk ie  

g o , k tó re p o w o ła ło  ich d o p racy p arlam en ­

ta rn ej.

In ż . p o se ł W ich liń sk i zd a ł sp raw ę z d o ­

ty ch czaso w eg o p rzeb ieg u p rac w S ejm ie  

o raz w  k o n sek w en cji sw y ch  w y w o d ów  p o d ­

n ió sł 

k o n ieczn o ść zo rg an izo w an ia  

k o ła reg io n a ln eg o p o słó w

O. Z. N.
za czy m siln ie p rzem aw ia ją  

w aru n ki p racy n a P o m o rzu .  

W ichlińsk ieg o p o p arł p o se ł M arcin k o w sk i, 

p o d k reśla jąc ze sw ej stro n y d o n io słą ro lę  

p o m o rsk ich  o rg an izacy j ro ln iczy ch n a P o ­

m o rzu . N ajb ard z ie j n iew ąt p liw ą p o trzeb ę  

zo rg an izo w an ia k o ła reg io n a ln eg o p o d n ió sł

w ę  

W  

ce l 

su i

k o le jn o k ażd y z m ó w có w , p rzy tacza jąc n y ch , k tó re d o ty ch czas trzy m ały się n a u -  

w iele arg u m en tó w rzeczo w ych . b o czu , d aje się zau w aży ć ten d en c ja zb liże-

S en ato r B u d zan o w sk i p o d k reślił p o - n ia d o o b o zu . W reszc ie w  zak o ń czen iu  sw e  
n ad to  | g o p rzem ó w ien ia p o d n ió sł sp raw ę w łasn e-

silu y o p ó r jed n o lic ie d zia ła jący ch o rg an i- g 0 p lan u g o sp o d arczeg o  d la P o m o rza .

zacy j n iem ieck ich , zaró w n o n a p o lu g o - 1 P o se ł Jan ick i p o św ięc ił sw e  

sp o d arczy m jak i k u ltu ra ln y m , | sp raw ie k o ła reg io n a ln eg o

p o d n o sząc k o n ieczno ść o d p o w ied n ieg o zo r- szerze j zasad y p racy p o słó w i sen a to ró w  

g an izo w an ia się sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o .

P o seł F ilipo w icz w  p rzem ó w ien iu sw o ­

im w sk aza ł 
n a a tm o sferę g łęb o k ieg o zau fan ia, jak a  

p o w in n a p rzy św iecać w p racy p arlam en ­

ta rn e j.

Z au fan ie to jes t jed n y m  z zasad niczy ch  

e lem en tó w g łęb o k o p o m y ślan e j w sp ó łp ra ­

cy . N astęp n ie m ó w ca sch arak te ry zo w ał o -  

b ecn y reg u lam in w ew n ętrzn y k lu b u p o ­

se lsk ieg o O . Z . N . zg o d n ie zresz tą z za ło ­

żen iem  jak o ty m czaso w y i w y m ag ający ży ­

c io w y ch zm ian .
S p raw ę zm ian y reg u lam in u k lu b ow eg o  

u m o ty w o w ał szero k o p o se ł Jab ło ń sk i. P o ­

za ty m  p o seł Jab łoń sk i p o d k reślił, że  
'sp o łeczeń stw o p o m o rsk ie jes t zm ęczo n e  

i w ałk am i p arty jn y m i i tęsk n i za ca łk o w i­

ty m z jed no czen iem n aro d o w y m .

Z e stro n y ca łeg o szereg u g ru p sp o łecz-

[sw y m p rzem ó w ien iu sen . B ru sk i, p o d n o ­

sząc w zak o ń czen iu zad an ia o rg an u p ra ­

so w eg o o b o zu , o raz k o n ieczn o ść d alszeg o  

ro zp o w szech n ian ia .

P lo n y d y sk u sji o m ó w ił in ż . Jacy n a p o d ­

k reśla jąc

a tm o sferę g łęb o kie j szczero śc i i zau fan ia  

jak a cech o w ała zeb ran ie

N astęp n ie p o w o łan o d o ży c ia k o m isję  

o rg an izacy jn ą , k tó ra za jm ie się sp raw ą u -  

tw o rzen ia k o ła reg ion a ln ego p o słó w  i se ­

n ato ró w O . Z . N . n a P o m o rzu . N a p rze-  

1 w o d n icząceg o k o m isji zo sta ł w y b ran y p o s. 

i W ich liń sk i, d o k o m isji w eszli p o sło w ie: 

e w y w o d y M arcin k o w sk i, Jan ick i i F ilip o w icz .

o raz o m ó w ił N a zak o ń czen ie zeb ran ia o m ó w io n o  

zasad y tech n iczn e w sp ó łp racy p o słó w  i se ­

n ato ró w  z o rg an izac ją o b o zo w ą o raz p lan  

T en sam tem at p o ru szy ł ró w n ież w  p racy n a n ajb liższą p rzy sz ło ść .
w śró d sp o łeczeń stw a p o m o rsk ieg o .

Aresztowanie szajki 
komunistycznej w miasteczku 

kujawskim
W iad o m o p o w szech n ie , że o sto ją d u - , k san d ro w ie K u jaw sk im  k ilk a aresz to w ań

ch a k o m u n isty czn eg o w P o lsce są Ż y d zi. 

W szęd zie , g d zie w ład ze b ezp ieczeń stw a  

w y k ry ją d zia ła ln o ść k o m un isty czn ą , o k a  

zu je się , że k iero w n ik am i ak c ji b y li Ż y d zi.

P rzed k ilk u d n iam i d o k o n an o w A le-

Nowe rugi pruskie
na Śląsku Opolskim i w Prusach Wsch.

y sied len iu k azan o o p u śc ić o lsz ty ń sk i o k ręg re jeńcy  j- 

n y  w  c iąg u li d n i. F . W acław  Jan k o w sk i w  

lu ty m Jt^ó 8 ro k u sk reślo n y zo sta ł, p o ♦ 

la tach p racy d zien n ik arsk ie j n a W  arm ii, 

z listy d zien n ik arzy  n iem ieck ich , co u n ie ­

m o żliw iło m u w y k o n y w an ie zaw o d u . Jest  

o n żo n aty  i o jcem  czw o rg a n ie le tn ich d zie  

o isK icu . ।  c i. .
Jed n y m  z n ich  jes t w y trw ały b o jo w n ik P o za ty m  w y sied lo n o z o lsz ty ń sk ieg o  

o p raw a P o lak ó w d o języ k a o jczy steg o , o b w o d u re jen cy jn eg o  p . A n to  n  i e g o  

k s. p ro b o szcz M ele ze S tare- L  o r e n c k  o w  s k  i e g o : 

g o K o zła w  p o w iec ie k o zie lsk im  n a Ś ląsk u p o w . o lszty ń sk i, ro d o w iteg o W  arm iak a ,  

O p o lsk im , k tó ry w g ru d n iu u b . ro k u o - k tó ry ca łe ży c ie sp ęd za ł n a o jczy ste j z ie -  

trzy m ał o d „G estap o " w O p o lu w ezw an ie m i w arm ijsk ie j.
d o o p u szczen ia sw ej p arafii o raz te ren u Jak o trzec i w y sied lo n y zo sta ł p an  

Ś ląsk a w  te rm in ie 4 ty g o d n i. P rzed o trzy - R ein h o ld B  a r c z ze S zczy tn a , i o  

m an ien i teg o w ezw an ia b y ł k s. p ro b o szcz d o w ity M azu r, red ak to r i w y d aw ca „G ło-  

M elc w zy w any d o O p o la , g d zie żąd an o o d su E w an g elijn eg o .

n ieg o w p ro w ad zen ia w ięce j n ab o żeń stw ' j P  

n iem ieck ich , n a co jed n ak k s. p ro b o szcz ra p . 

M ele się n ie zg o d ził.
Z o k ręg u re jen c ji o lsz ty ń sk ie j zaś w y ­

sied liły w ład ze p ru sk ie 4 P o lak ó w . Jed ­

n y m  z n ich jes t b . d łu g o le tn i red ak to r  

„G aze ty O lsz ty ń sk ie j"* , W a c ł a w  

Jan k o w sk i z O lsz ty n a ,

N ied aw n o d o n o siliśm y o w  

p rzez w ład ze n iem ieck ie ze Ś ląsk a O p o l­

sk ieg o i z iem zam ieszk ały ch p rzez P o la ­

k ó w w R zeszy w y b itn eg o d zia łacza p o l­

sk ieg o p . A rk i B o żk a . O b ecn ie  

d o n o si „G aze ta O lsz ty ń sk a" o n o w y ch  

ru g ach p ru sk ich i w y sied len iu d alszy ch  

5 w y b itn y ch d zia łaczy p o lsk ich .

Jed n y m  z n ich  jes t w y

o so b , k tó ry m  zarzu ca się d zia ła ln o ść w y ­

w ro tow ą (k o m u n isty czn ą).

A resz to w an i zo sta li:

N eu m an G o ld a , B ran den b u rg H aw a,  

có rk a rzezak a , A n szu lo w sk i L aib , fry z je r, 

w szy scy m ieszk ań cy A lek san d ro w a K u j., 

d ale j G ąsio ro w sk i M o rd ka , rzem ieśln ik , z  

C iech o cin k a , K en ig M aja, có rk a k u p ca , 

m ieszk a jąca d aw n ie j w A lek san d ro w ie , o -  

b ecn ie w e W ło cław k u , F ry d m an M o rd k a , 

k u p iec , zam . d aw n ie j w  C iech o cin k u .

A resz to w an i p rzek azan i zo sta li d o d y ­

sp o zy c ji sęd zieg o śled czeg o .
Z w y k azu areszto w an y ch w y n ik a , że  

aresz to w an e  o sob y ży ją w  d o sta tk u .

Z e w zg lęd u n a d o b ro śled z tw a  n ie m o ­

żem y p o d ać b liższy ch szczeg ó łó w .

ze S k ajb o t, n ej.

P o d o b n y lo s sp o tk a ł ro d o w iteg o M azu -  

Jana D  o - p a t k  ę ze S zczy t-

n a .
W szy scy o n i m u szą p o d g ro źb ą su ro ­

w y ch k ar o p u śc ić te ren  w  p rzec iąg u 8 d n i.

Ju ż w czerw cu u h . ro k u w y sied lo n o  

z te ren u o lsz ty ń sk ieg o  p . F ran c iszk a B ar-  

i, k tó rem u cza z O lszty n a .

Mord rabunkowy na listonoszu

p o m o rsk ieg o  

i sen a toró w

sp ecy ficzn e  

W y w o d y in ż .

N ap ad y n a lis to n o szó w p ien iężn y ch  

m im o k ilk ak ro tn y ch w y ro k ó w , sk azu ją ­

cy ch n ap astn ik ó w  n a śm ierć , p o w tarza ją  

się o d czasu d o czasu n a te ren ie ca łeg o  

k ra ju .
W  u h p o n ied z ia łek d o k o n an o n ap ad u  

n a 2 3 -letn iego  T ad eu sza llen clik a , listo n o ­

sza z M o k rego  p o d G ru d ziąd zem .
H en clik , w raca jąc w ieczo rem  d o ag en ­

tu ry p o cz to w ej w e w si M o k re , zo sta ł n a ­

p ad n ię ty p rzez n iew y k ry teg o d o tąd b an d y

G d zie k o m u n izm  —  tam  Ż y d , teza ta  

zn a laz ła zn o w u p o tw ierd zen ie w c ich y m  

n a p o zó r m iasteczk u , g d zie n ie p o d ejrze ­

w an o b y is tn ien ie jaczejk i k o m u n istycz-

O k azu je się jask raw ię , że Ż y d zi są  

w szęd zie ro zsad n ik am i u stro ju sp o łeczn e ­

g o , szerzący m i n ien aw iść k laso w ą.
N ie d ziw  p rze to , że sp o łeczeń stw o p o i  

sk ie p rzec iw staw ia się te j ro b o c ie , że o g ar  

n ia je co raz to w ięk sza z ło ść d o ży w io łu  

ży d o w sk ieg o , o d k tó reg o ch ce się u w o ln ić  

w szelk im i leg a ln y m i śro d k am i, w p ierw ­

szym  rzęd z ie p rzez b o jk o t g o sp o d arczy  ży ­

d ó w , k tó ry ch n ieste ty p o p iera ją jeszcze  

zaw sze n ieu św iad o m io n e d o sta teczn ie łu b  

zb a łam u co n e p rzez n ich n ie jed n e w arstw y  

sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o .

N ie k u p u j u ży d a —  to  n ajlep sza b ro ń  

p rzec iw  ży d o m , k tó re j p o słu g iw ać w in ien  

się k ażd y P o lak b ez w y ją tk u !

a

tę , k tó ry strze lił k ilk ak ro tn ie d o lis ton o ­

sza , ran iąc g o  w  b rzu ch i p iersi. N ap astn ik  

sk rad ł c iężk o ran n em u 6 0 z ło tych , p isto ­

le t, to rb ę i ro w er, p o czy m  zb ieg ł.
L isto n o sza llen c lik a p rzew iez io no  

w k ró tce p o n ap ad zie d o szp ita la w G ru ­

Czesi wycofują się 

z Munkacza
♦

B U D A P E S Z T . W ęg iersk a ag en c ja te le ­

g raficzn a d o n o si: C zesi ew ak u o w ali, zg o d  

n ie z p ro p o zy cją rząd u w ęg iersk ieg o , b ez ­

p o śred n ie o k o lice  M u n k acza . R ząd czesk o -

d ziąd zu , g d zie zm arł w czo ra j n ad ran em , słow ack i sk ło n n y jes t zw ro c ie w y w iez io -  
P o lic ja jes t n a tro p ie b an d y ty . P o d - n y z o b szaru w ęg iersk ieg o m ateria ł w o -  

_ , 1 1 1  *  w -K * _ _ _ _  jC  x  X A r'Z fJ lO T lt-
czas p o śc ig u zn a lez io n o w p o lu sk rau z io -  

n e H en cłik o w i: to rb ę , ro w er i p isto le t.

jen n y . W k ró tce n astąp i ró w n ież w zajem ­

n a w y m ian a jeń có w . U k ład y m ieszan e j k o  

m isji trw ają .

'9T



S tr . 2 „GŁOS P O M O R Z A’ Nr. 5

Organizacja powiatowej sieci
bibliotecznej

Spółdzielczość rolnicza
na Pomorzu

N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu K o m is ji < 1 • P o n ie w a ż k w o ta w y d a tk o w a n a n a a k -  

s p r a w  s p o łe c z n y c h w s i , k tó r e o d b \ ło s ię c ję  b ib lio te c z n ą  p r z e z  s a m o r z ą d  te r y to r ia l-  

w  M in is te r s tw ie R o ln ic tw a i R e f o r m  R o i- n \ w y n o s ić  m a  r o c z n ie  o k . 1 m iln . z ł , p r z e  

u y c h , z o s ta ła m . in . p r z e d y s k u to w a n a in - to  r z ą d o w e  s u b w e n c je  d la  s a m o rz ą d o w y c h  

s t r u k c ja  w  s p r a w ie  o r g a n iz a c j i p o w ia to w e j b ib l io te k  s ię g a ć  b ę d ą  k w o ty 2 5 0 .0 0 0  r o c z -  

s ie c i b ib l io te c z n e j .  n ie .

P o w ia to w a s ie ć b ib l io te c z n a o p ie r a ć  

s ię  b ę d z ie  z a s a d n ic z o  n a  p u b l ic z n y c h  b ib l io  

te k a c h  s a m o r z ą d o w y c h , a p o n a d to d o  p  > - 

w ia to w e j s ie c i b ib l io te c z n e j m a ją  b y ć  w łą ­

c z o n e r ó w n ie ż b ib l io te k i o r g a n iz a c y j s p o -  

łe c z n y c l i n a  p o d s ta w ie p o r o z u m ie ń  z z a in ­

te r e s o w a n y m i o r g a n iz a c ja m i .

S ie ć  b ib lio te c z n a  k r a ju  s k ła d a ć s ię b ę ­

d z ie  z  t r z e c h  ty p ó w  b ib l io te k : p o w ia to w y c h  

g m in n y c h  i r e jo n o w y c h , p r z y  c z y m  w  m ia  

r ę  p o tr z e b y b ib l io te k i p o w ia to w e  i 

n e  p o s ia d a ć b ę d ą  m o g ły  f i l ie .

Z a d a n ie m  b ib lio te k i r e jo n o w e j, p o ż a l W r e s z c ie p o d w in ę ła m u s ię n o g a i w  

] d n iu  2 h m . z o s ta ł z d e m a s k o w a n y . D z ię k i  

c z u jn o ś c i s t ra ż y  g r a n ic z n e j z o s ta ł u ję ty w  

c h w il i , g d y p r z y w ió z ł d o W ie lu n ia n o w y  

t r a n s p o r t c z ę ś c i r o w e r o w y c h .

R ó w n ie ż  z d e m a s k o w a n i z o s ta l i je g o  o d  

b io r c y ; a m ia n o w ic ie  Ż y d T u c h  z W ic lu -

: . I n ia , K a l is k a  8  o r a z  Ż y d  R o s ie w ic z  D a w id ,
z a o p a tr y w a ć  w  k s ią ż k i j ] \a r u io w ic z a k tó r y  t r u d n ią  s ię  h a n d le m  

jw e r ó w  i c z ę ś c ia m i d o  r o w e r ó w . P r z e p r o  

a d z o n a  u  n ic h  r e w iz ja  d a ła  w y n ik  w p r o s t  

jw e la c y jn y .

P o ls k a s p ó łd z ie lc z o ś ć r o ln ic z a n a P o ­

m o r z u  z o r g a n iz o w a n a  je s t w  O k r ę g o w y m  

Z w ią z k u S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h i Z a r o b ­

k ó w  o - G o s p o d a r c z y c h w  T o ru n iu , d o k tó ­

r e g o n a le ż y 4 3 1 s p ó łd z ie ln i , w  ty m  2 1 5  

s p ó łd z ie ln i r z e m ie ś ln ic z y c h i p r z e m y s ło -

Zdemaskowanie afery
przemytniczej

d z B o le s ła w c a , 2 4 - le tn i  

, k tó r y p o w r ó c i ł z w o j-  

J , t r u d n ił s ię  

u  p r z e m y te m  n a w ię k s z ą

p £

s k a  a  n ie  m ia ł ż a d n e g o  z a ję c ia ,  
i g m in - . . . .

o d  d łu ż s z e g o  

s k a lę .

w y p o ż y c z a n ie m  k s ią ż e k  b ę d z ie  o r g a n iz e  w  a ' 

n ie  c z y te ln ic tw a w ś ró d  lu d n o ś c i , z a m ie s z ­

k u ją c e j d a n y  r e jo n . J e j te r e n e m  d z ia ła n ia  

je s t w z a s a d z ie  o b s z a r je d n e j g r o m a d y ,]  

w z g lę d n ie  je d n e g o  r e jo n u  s z k o ln e g o .

G m in n a  b ib l io te k a  p u b l ic z n a  p o z a  b e z -  | 

p o ś re d n im  w y p o ż y c z a n ie m  k s ią ż e k  b ę d z ie  ! 

m ia ła z a z a d a n ie : 

f i l ie  r e jo n o w e  i s p r a w o w a ć  o p ie k ę  n a d  b i- ! 

b l io te k a m i r e jo n o w y m i.

D o  z a d a ń  p o w ia to w e j b ib l io t< ‘k i p u b l ic /  ] 

n e j n a le ż e ć  b ę d z ie  p la n o w a n ie  i o r g a n iz o ­

w a n ie  r a c jo n a ln e j s ie c i b ib lio te c z n e j w  p o ­

w ie c ie , s p r a w o w a n ie o p ie k i n a d b ib l io te ­

k a m i g m in n y m i i r e jo n o w y m i o r a z  z a o p a ­

t r y w a n ie  ty c h  b ib l io te k w o d p o w ie d n ie  

k s ią ż k i.

U c h w a lo n a in s t ru k c ja p r z e w id u je , ż e  

k ie r o w n ic tw o  b ib l io te k , z w ła s z c z a  w y ż s z e ­

g o  ty p u , b ę d z ie m o g ło  b y ć  p o w ie rz o n e o -  

s o b o m , k tó r e  p r z e s z ły  o d p o w ie d n ie w y s z ­

k o le n ie  b ib lio te c z n e  i p o s ia d a ją  d o s ta te c z ­

n e  w y k s z ta łc e n ie  o g ó ln e . W y d a tk i z w ią z a ­

n e  z u r z ą d z e n ie m  i u tr z y m a n ie m  b ib l io te k  

g m in n y c h , m ie js k ic h  i p o w ia to w y c h  p o n o ­

s z ą s a m o r z ą d y te r y to r ia ln e , k tó r e n a te  

c e le p o w in n y u w z g lę d n ia ć o d p o w ie d n ie  

k w o ty  w  s w y c h  b u d ż e ta c h . P o n a d to  w  f i ­

n a n s o w a n iu a k c j i b ib lio te c z n e j w e z m ą  

r ó w n ie ż u d z ia ł w ła d z e p a ń s tw o w e p r z y  

c z y m  p r z e w id u je  s ię , ż e  y d z ia ł P a ń s tw a  s ię  

g a ć  b ę d z ie  o k . 2 5  p r o c e n t o g ó ln y c h  w y d a ­

tk ó w  s a m o rz ą d u  te r y to r ia ln e g o  n a  te n  c e l .

Walne zebranie

Rzemieślniczo -
T O R U Ń . W  s a l i p o s ie d z e ń  D o m u  S p o ­

łe c z n e g o  o d b y ło  s ię o n e g d a j w a ln e z e b r a ­

n ie P o m o r s k ie g o  I n s ty tu tu  R z e m ie ś ln ic z o -  

P r z e m y s lo w e g o  w  o b e c n o ś c i p r z e d s ta w ic ie  

l i w ła d z i u r z ę d ó w . W  z e b r a n iu  w z ię li u -  

d z ia ł d e le g a c i r z e m io s ła i p r z e m y s łu  z c a ­

łe g o  P o m o r z a .

S k o n f is k o w a n o  o g ó łe m  1 2 0  ła ń c u c h ó w  

d o  r o w e r ó w , 6 7  p r z e d n ic h  o s i i 5 0  w o ln o -  

b ie g ó w  m a r k i . .T o r p e d o ” p o c h o d z e n ia  

n ie m ie c k ie g o . W a r to ś ć s k o n f is k o w a n y c h  

p r z e d m io tó w  w y n o s i o k o ło  1 0 0 0  z ło ty c h .

Z e lk o w ic z , k tó r y t łu m a c z y ł s ię , ż e  

p r z e m y t d o s ta r c z a l i m u  ja c y ś n ie z n a n i o -  

s o b n ic y  z o k o l ic y  B o le s ła w c a , m ia ł ta k  z o r  

g a n iz o w a n y a p a r a t o d b io r c z y , ż e t r u d n o  

g o  b y ło  u ją ć . M ia ł o n  o d b io r c ó w ’ n a w e t w  

Z ło c z o w ie , p o w ia tu  s ie r a d z k ie g o . P r z e p r o - 1  

w a d z o n a ta m  r e w iz ja  d a la r ó w n ie ż w y n ik  

p o z y ty w n y .

W s z y s tk ie p r z e d m io ty  z o s ta ły s k o n f i­

s k o w a n e , a Ż y d ó w ’ p o c ią g n ię to  d o  o d p o w ie  

d z ia ln o ś e i k a r n e j .

w y c h , 1 5 7 s p ó łd z ie ln i m le c z a r s k ic h , 3 0  

s p ó łd z ie ln i r o ln . - h a n d l . i 2 9 r ó ż n y c h  

s p ó łd z ie ln i r z e m ie ś ln ic z y c h i p r z e m y s ło ­

w y c h . L ic z b a  c z ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i p r z e k r a  

c z a 6 5 .0 0 0 .

S p ó łd z ie lń ie o s z c z ę d n o ś c io w e u d z ie li ły  

n a  3 . I X  1 9 3 8  r . 3 5  m il. z ł p o ż y c z e k . W ła ­

s n e ic h  k a p i ta ły  o b r o to w e  w y n o s z ą  p o n a d  

2 0  m il , z ł . w k ła d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  1 6  m il .  

z ł , w  c z y m  p o g o to w ia k a s o w e g o p o s ia d a ­

ją  3 ,5  m il . z ł . W  o k r e s ie  w z m o ż o n e g o  z a ­

p o tr z e b o w a n ia w s z y s tk ie  s p ó łd z ie ln ie  k r e ­

d y to w e  w y p ła c a ły  w k ła d y  b e z  ż a d n y c h  t r u d  

n o ś c i , c o  s p o w o d o w a ło w z r o s t z a u f a n ia  i  

p o w r ó t w y c o f a n y c h  w k ła d ó w .

W ś r ó d  1 5 7  m le c z a r ń  je s t 4 6  m le c z a r ń  

m e c h a n ic z n y c h  i 1 0 9  ś m ie ta ń c z a r n i. P r z e ­

r o b i ły o n e w  p ie r w s z y m p ó łr o c z u 1 9 3 8  

p o n a d 9 2 m il . l i t r ó w  m le k a , w y p r o d u k o ­

w a ły m a s ła , s e r ó w  i in y c h  p r o d u k tó w  n a ­

b ia ło w y c h  z a  p r z e s z ło  1 0  m il . z ł . 1 9  c z y n ­

n y c h s p ó łd z ie ln i r o ln . - h a n d l . s p r z e d a ło  

to w a r ó w  z a o s ta tn i r o k  n a s u m ę 2 0  m il .  

z ł . W y k a z u ją o n e w z r o s t o b r o tó w  i ic h  

w a r to ś c i .

C o d o p r z e tw ó r s tw a , to n a jw ię k s z e  

s p ó łd z ie ln ie  w  ty m  z a k r e s ie  s ą : S p ó łd z ie l­

n ia - b e k o n ie r n ia i f a b r y k a k o n s e r w  w  

C z e r n ie w ic a c h i K o ś c ie r z y n ie , k tó r e z a ­

k u p i ły z a g o tó w rk ę z a 2 ,5  m il. z ł ż y w c a ,  

c o  s ta n o w i 1 0  p r o c e n t o b r o tó w  w  ty m  z a ­

k r e s ie  n a  P o m o r z u .

P o  z a g a je n iu  z e b r a n ia p r z e z p r e z e s a  

I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j w  T o r u n iu  p . S z u lc a ,  

w y g ło s z o n o s z e r e g  p r z e m ó w ie ń p o w ita l ­

n y c h .  W  im ie n iu  p . W o je w o d y  P o m o r s k ie ­

g o  p o w ita ł z ja z d  p . n a c z e ln ik  B a r c iś z e w s k i,  

p o z a ty m  p r z e m a w ia l i d e le g a t Z w ią z k u

Wyrok na przemytników
złota

G D Y N I A .  i w ię z ie n ia o r a z  p o z b a w ie n ie p r a w  n a  p r z e -

W  s o b o tę w  g o d z in a c h  p o p o lu d n io - c ią g  la t 5 . O s k a r ż o n ą  F r id ę  S te rn  S ą d  s k a -  

w y c h z a p a d ! w y r o k w  g ło ś n y m  p r o c e s ie z a ł n a  8  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  i 2  ty s . z ło ty c h  

o p r z e m y t z ło ta p r z e z s z a jk ę p r z e m y tn i - g r z y w n y .
k ó w .  j S ą d  o r z e k ł r ó w n ie ż k o n f is k a tę z ło ta i

S ą d  p o  d łu ż s z e j n a r a d z ie  w y d a ł w y r o k , b a n k n o tó w  M a r c h a . W a r to ś ć s k o n f is k o w a  

m o c ą  k tó re g o  s k a z a ł M a r c h a  J u l iu s z a  K e l- n e g o  z ło ta  i d e w iz  je s t b a r d z o  d u ż a ; s a m o  

m a n a  n a 1 0 0 .0 0 0  z ło ty c h  g r z y w n y  i 4  la ta z ło to  w a ż y ło  o k o ło  4  k g .

D r S ta n is ła w  S z c z o tk a  

0  z b ó jn ik a c h  

ż y w ie c k ic h  n a  Ś lą s k u  
( C ią g  d a ls z y )  2

J e d n e j n o c y  n a p a d li z b ó jn ic y n a  
d w ó r w  R a js k u , o b r a d o w a w s z y  d z ie d z i­
c a , k a z a li s o b ie d a w a ć p ić , je ś ć i p o d ­
p iw s z y s o b ie , z a p o m n ie l i o n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw ie  g r o ż ą c e g o  im  p o jm a n ia . W ła ­
ś c ic ie l d w o r u p o m ia r k o w a w s z y  to , d a ł  
z n a ć d o s ą s ie d n ic h d w o r ó w , p r o s z ą c  
p a n ó w  b r a c i s z la c h tę  o r y c h łą p o m o c .  
N a  w ie ś ć o n a d a r z a ją c e j s ię o k a z j i u ję ­
c ia z n ie n a w id z o n e g o h e r s z ta i je g o  
k o m p a n ó w  z e b r a ła s ię l ic z n ie s z la c h ta  
i u d e r z y ła  n a  p i ją c y c h  z b ó jn ik ó w . U ję ­
to W o jc ie c h a K lim c z a k a i d z ie w ię c iu  
z b ó jn ik ó w  w e s p ó ł z d z ia d e m , c o n a  
p r z e s z p ie g i c h o d z i ł . O d e s ła n i d o  O ś w ię ­
c im ia  z b ó jn ic y  s k a z a n i z o s ta l i n a  ś m ie r ć  
p r z e z ć w ia r to w a n ie ż y w c e m . C z ę ś ć  
c ia ła  p ó ź n ie j k a t n a  p r ę g ie rz u  z a w ie s i ł , 
g d z ie w is ia ł , ż e „ a ż s t ra c h  p o jr z e ć b y -  
lo “ . S a m e g o p r z y w ó d c ę u ta r ty m  z w y ­
c z a je m  ż y w e g o  z a  ż e b r o  n a h a k u p o ­

w ie s z o n o .
W  r o k  p ó ź n ie j M a te u s z K lim c z a k  

( m o ż e  b r a t W o jc ie c h a ) u r o d z o n y  w e  w s i  
L ip o w e j k o J t Ż y w c a i ta m  o ż e n io n y

k u -  

d r .

Pom. instytutu 

Przemysłowego
I z b  R z e m ie ś ln ic z y c h  p . N a w r o c k i  o r a z  

r a to r O k r ę g u  S z k o ln e g o P o m o r s k ie g o  

R y n ie w ic z .

W y c z e rp u ją c y  r e f e ra t o r o l i d la r z e ­

m io s ła  i p r z e m y s łu  n a  P o m o r z u  I n s ty tu tu  

R z e m ie ś ln ic z o  - P r z e m y s ło w e g o w y g ło s i ł  

d y r e k to r I z b y R z e m ie ś ln ic z e j w  T o r u n iu  

p . m g r . F r a n k o w s k i . m ie js c e  d o ty c h c z a s  

s o w c g o  P o m o r s k ie g o  I n s ty tu tu  R z e m ie ś ln i  

c z e g o , k o n s ty tu u je s ię o b e c n ie P o m o r s k i  

I n s ty tu t R z e m ie ś ln ic z o - P r z e m y s ło w y , k tó ­

r e g o d z ia ła ln o ś ć  b ę d z ie z n a c z n ie r o z s z e ­

r z o n a . D o  z a d a l i I n s ty tu tu  b ę d z ie n a le ż a ­

ło  m . in . o r g a n iz o w a n ie  k u r s ó w z a w o d o ­

w y c h  ja k  r ó w n ie ż o d c z y tó w  i w y k ła d ó w ,  

w y d a w a n ie  i p o p ie ra n ie  o d p o w ie d n ic h  c z a ­

s o p is m  f a c h o w y c h , w s p ó łd z ia ła n ie z w ła ­

d z a m i p a ń s tw o w y m i o r a z p r o p a g o w a n ie  

w y tw ó r c z o ś c i r o d z im e j .

O  p r a c a c h  b ie ż ą c y c h  I n s ty tu tu  i p r o g r a  

m ie d z ia ła ln o ś c i n a n a jb liż s z ą p r z y s z ło ś ć  

w y g ło s i ł n a s tę p n ie  r e f e ra t in ż . S . B o r u c k i .

Z  k o le i w y g ło s ił r e f e ra t d e le g a t M in i ­

s te r s tw a  P r z e m y s łu  i H a n d lu  p . r a d c a  P is ­

k o r s k i , ż y c z ą c w  z a k o ń c z e n iu  r z e m io s łu  i  

p r z e m y s ło w i p o m o r s k ie m u p o m y ś ln e g o  

r o z w o ju .
P o  p r z y ję c iu  p r z e z  w a ln e  z e b r a n ie  b u d  

ż e tu I n s ty tu tu , p o s ie d z e n ie z a m k n ię to .

p r z e d  o ś m iu  la ty , k tó r y  t r z y  la ta  te m u  
p r z e n ió s ł s ię  w  o k o l ic e  B ie ls k a , z n o w u  
n a  c z e le  in n e j b a n d y  s ia ł p o s t r a c h , c z y ­
n ią c  w y p a d ły  z w s i M ik u s z o w ic , g d z ie  
m ia ł w s p ó ln ik ó w , u k tó r y c h s ię u k r y ­
w a ł. S ta r o s ta o ś w ię c im s k o - z a to r s k i  
w s z e lk ic h  s ta r a ń  d o k ła d a ł , a b y  p o jm a ć  
n ie b e z p ie c z n e g o z b ó jn ik a , c o je d n a k  
k o ń c z y ło  s ię z w y k le n ie p o w o d z e n ie m .

D o p ie r o  p a n u  M ic h a łk o w s k ie m u , d e ­
le g o w a n e m u  p r z e z  w ła d z e  n a  c z e le  k i l­
k u  k o n n y c h  ż o łn ie r z y , N ie m c ó w  z p o ­
c h o d z e n ia , u d a ło  s ię w y w ią z a ć  z p o w ie ­
r z o n e g o  m u  z a d a n ia . D n ia 1 1 c z e r w c a  
1 6 9 7  r . w y je c h a ł o n  z e s w y m o d d z ia ł -  
k ie m  k o n n y m  d o  M ik u s z o w ic , g d y ż  d o ­
n ie s io n o  m u  p o u f n ie , ż e ta m  u  c h ło p a  
K u b ic y  w  p o b l iż u  k o ś c io ła  ś w . B a r b a ry  
K lim c z a k  u k r y w a  s ię  z  k o m p a n a m i. N o ­
c ą  o to c z o n o  d o m , a le  z b ó jc y  n a  c z a s  s ię  
s p o s t r z e g li i p o c z ę l i s ię o s t r z e l iw a ć . O d  
ic h s t r z a łó w  c ię ż k o r a n n y  M ic h a łk o w -  
s k i w k r ó tc e  d u c h a  w y z io n ą ł. K ilk u  z b ó j­
n ik ó w , k o r z y s ta ją c z p o w s ta łe g o  w te d y  
z a m ie s z a n ia , z d o ła ło z b ie c , a le K lim ­
c z a k a  i d w ó c h  w s p ó łto w a r z y s z y  p o jm a ­
n o . O b u  z b ó jn ik ó w  w  O ś w ię c im iu  s t r a ­
c o n o , a K lim c z a k a d o K r a k o w a o d e ­

s ła n o .

P o d d a n y  to r tu r o m  p r z y z n a ł s ię  „ h e t­
m a n  z b ó je c k i 4 4 d o n ie k tó r y c h s w y c h  
p r z e s tę p s tw  i w y d a ł s p o r o z e s w y c h

Polski wynalazek 

wełny syntetycznej
Ł Ó D Ź . Ł o d z ia n in J a n  K u b ic k i , z z a ­

w o d u  c h e m ik , p o 6 - le tn ic h b a d a n ia c h  i  

p r a c a c h n a u k o w y c h n a d w y n a le z ie n ie m  

z a s tę p c z y c h  w łó k ie n , s tw o rz y ł s y n te ty c z ­

n ą  w e łn ę o  c e c h a c h  i w ła ś c iw o ś c ia c h  w e ł ­

n y  o w rc z e j z o d p a d k ó w  r z e ź n y c h  ( k o p y ta ) ,  

k tó r ą n a z w a ł „ w e łn o l i te m " . W y n a la z e k  

te n  z o s ta ł o p a te n to w a n y  w  P o ls c e  i z a g r a ­

n ic ą . W  p o s z u k iw a n iu  s u r o w c ó w z a s tę p ­

c z y c h , p . K u b ic k i w y d o b y ł z o d p a d k ó w  

le ś n y c h  w  p o s ta c i ig l iw ia  s o s n o w e g o  n a tu ­

r a ln e  w łó k n a , n a z w a n e p r z e z n ie g o „ le -  

c h i l lą 4 4 a  b ę d ą c e  z a s tę p c z y m  w łó k n e m , z a ­

le ż n ie o d  o b r ó b k i , d la k o k o s u , ju ty  i b a ­

w e łn y . P r ó b y  p r a k ty c z n e  n a  s k a lę  p r z e m y  

s ło w ą  w y k a z a ły  c a łk o w itą  p r z y d a tn o ś ć  w y  

n a le z io n y c h  p r z e z  p . K u b ic k ie g o  w łó k ie n .

O s ta tn im  w y n a la z k ie m , b a r d z o d o n io ­

s ły m  p . K u b ic k ie g o  je s t z n a le z ie n ie s p o ­

s o b u p r z e r ó b k i ln u  i k o n o p i n a k o to n ię  

( p o ls k a b a w e łn a ) d z ię k i k tó r e m u o s ią g a  

s ię s ta n d a r y z a c ję w łó k n a  k r a jo w e g o . B r a k  

s ta n d a ry z a c j i w  k o lo n iz a c j i w łó k n a k r a ­

jo w e g o  b y ł d o ty c h c z a s  s z k o p u łe m  w y s u w a  

n y m  p r z e z  p r z e m y s ł .

Zapisz się do LMK

w s p ó ln ik ó w . C ie k a w y je s t lo s r z e c z y  
z r a b o w a n n y c h  p r z e z  je g o  b a n d ę  u  p a n a  
Ł o d z y ń s k ie g o . P r z y  p o jm a n iu  o d e b r a l i 
N ie m c y  K lim c z a k o w i 6 0  z ł . i p a s , k tó r y  
s o b ie z r o b i ł z p o d p ie r ś c ic n ia  d o r z ę d u  
z ło c is te g o  n a  k o n ia , s r e b r o  z a ś w y p r u -  
te  z te g o  r z ę d u  s p r z e d a ł Ż y d o w i , k tó r y  
m ie s z k a ł w  B ia łe j u  s o ł ty s a , z a  6 0 z ł .  
T e n ż e  Ż y d  k u p i ł o d  z b ó jn ik ó w  z a s ta w ę  
s r e b r n ą , u Ł o d z y ń s k ie g o z r a b o w a n ą ,  
s k ła d a ją c ą  s ię z 2  m ie d n ic , n a le w k i i 2  
ta le r z e , a ta k ż e d w a s r e b r n e s t r z e m io ­
n a  d o  r z ę d u . Z a  k u p io n e  r z e c z y  z a p ła ­
c i ł Ż y d z b ó jn ik o m  d w ie ś c ie z ło ty c h ,  
p r z y r z e k a ją c  d o d a ć im je s z c z e 1 6 0 .  
S u k n ia m i n a to m ia s t p o d z ie l i l i s ię z b ó j­
n ic y , k a ż d y d o s ta ł je d n ą . K lim c z a k o w i 
p r z y p a d ła a k s a m itn a , p o d s z y ta b ia łą  
k i ta jk ą , k tó r ą p o p r u ł , a k s a m it d a ł n a  
p r z e c h o w a n ie W o jc ie c h o w i K u b ic y , a  z  
k i ta jk i k a z a ł s o b ie  u s z y ć k o s z u lę , k tó r e  
u  K u b ic o w e j w  M ik u s z o w ic a c h  p o z o s ta ­
ły . U  M a c ie ja  K u b ic y  m ia ł w  p r z e c h o ­
w a n iu  o s ie m n a ś c ie  g u z ó w  z ło ty c h o d  
k o n tu s z a , c z te r y  w ie lk ie , k a m ie n ia m i s a ­
d z o n e , a  c z te r n a ś c ie  m n ie js z y c h  b e z  k a ­
m ie n i , s z n u re k  s r e b r n y  o d k o n tu s z a i 
ły ż k ę s r e b r n ą , p o z ła c a n ą . S tr a c o n y w  
O ś w ię c im iu P a g a c z s u k n ię o tr z y m a n ą  
z p o d z ia łu d a ł n a p r z e c h o w a n ie s w e j  
ż o n ie , k tó r a  m ie s z k a ła w  P o n ik u w e  
m ły n ie . D w ie m a in n y m i s u k n ia m i p o ­
d z ie li ł s ię K lim c z a k  z e z b ó jn ik a m i Pa-

g a c z ę m  i T u r k ie m  w  te n  s p o s ó b , że to­
w a r z y s z o m  p o r o z p r u c iu ic h dał po 
ć w ia r tc e  m a te r i i , s a m  z a c h o w u ją c  poło­
w ę , z c z e g o  je d n ą  ć w ia r tk ę  s p r z e d a ł on 
Ż y d o w i b ia ls k ie m u  z a  c z te r y  z ło te  gór­
s k ie . Z b ó jn ic y P iw o w a r i S trz e le c o- 
t r z y m a li p o je d n e j s u k n i , które oddali 
n a p r z e c h o w a n ie s ta re m u  K u b ic y , kar­
b o w e m u  w  m ik u s z o w ic k im  d w o r z e . U 
te g o ż  K u b ic y  m ia ł K lim c z a k  w  przecho­
w a n iu  z e g a r e k  i s z a b lę  w  s r e b r o  opraw­
n ą . K o łd r a  je d w a b n a , z ie lo n a d o s ta ­
ła s ię B a b ie ń c z a k o w i i Ł u k a s z o w i Leś­
n e m u ; in d a g o w a n y  o  je j lo s n ie  u m ia ł  
K lim c z a k  p o w ie d z ie ć , g d z ie  ją  z b ó jn ic y  
s c h o w a l i. K o r o n k a m i i w s tę g a m i po­
d z ie l i l i s ię  i o b r ó c il i je  n a  o z d o b ę  s w y c h  
c z a p e k , ż o n ie  z a ś d a l P a g a c z  t r z y  w s tą ­
ż k i . S u k n ie , k tó r e d o s ta ły s ię P a g a -  
c z o w i i d r u g ie m u  S tr z e lc o w i M ik o ła jo ­
w i, w ło ż y li z b o jn ic v  d o  w o r a  i o d d a l i n a  
p r z e c h o w a n ie d o m ło d e g o K u b ic y w  
M ik u s z o w ic a c h , z a ś s r e b r n e g u z y h a j ­
d u c k ie  o d  n ic h  d o  k s ię ż e j g o s p o d y n i w  
C z a ń c u . P r z y  p o jm a n iu  p r ó c z  6 0  z ł . o -  
d e b r a l i ż o łn ie r z e  K lim c z a k o w i p a r ę p i­

s to le tó w .
P o to r tu r a c h s k a z a n o M a te u s z a  

K lim c z a k a n a  ś m ie r ć , e g z e k u c ja  o d b y ła  
s ię n a  K r z e m io n k a c h  k o ło  K r a k o w a  w  
m ie js c u , g d z ie  w  1 5 1 6  r . w b ito  n a p a l  
K o s tk ę N a p ie r s k ie g o .

CCiąg dalszy nastąpi)



N r 5 G Ł O S PO M O R Z A *

Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

JT Poniorza
G R U D Z IĄ D Z .baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

A  S ta ro ż y tn e  f re s k i w e  fa rz e . W  c z a s ie  

o d n a w ia n ia w n ę trz a fa ry g ru d z ią d z k ie j  

o d k ry to n a 3 f i la ra ch  re sz tk i f re s k ó w  z  

1 4 i 1 5 w ie k u , p rz e d s ta w ią ją c e o b ra z y z  

ż y c ia P a n a J e z u s a i Ś w ię ty c h P a ń s k ic h . 

O b ra z y z o s ta n ą u trw a lo n e i o d ś w ie ż o n e .

B R O D N IC A
■3 Śm iertelny spór o pieniądze. N a t le  

m a ją tk o w y m  d o s z ło d o k łó tn i p o m ię d z y  

d e p u ta tn ik ie m  L e o n a rd e m  W ro n k o w s k im  

a je g o z ięc iem  K a z im ie rz e m  D ę b iń sk im ,  

z a m ie s z k a ły m  p rz y B ro d n ic y . W to k u  

k łó tn i W ro n k o w s k i s trz e lił d o s w e g o z ię ­

c ia z re w o lw e ru , tra fia ją c g o w  k la tk ę  

p ie rs io w ą . P o  p ó ł g o d z in y  D ę b iń s k i z m a r ł. 

W ro n k o w s k i z o s ta ł a re sz to w a n y .

B Y D G O SZ C Z .
3  Spadla z II piętra na kupę śniegu. 

N ie zw y k ły  w y p a d e k  w y d a rz y ł s ię w  K o ro -  

n o w ie . Z  o k n a I I p ię tra d o m u p rz y u l.  

S o b ie sk ie g o  w y p a d ła  z a m . ta m  K e m p ó w n a  

n a  p o d w ó rz e , d o z n a ją c  ty lk o  lż e js z y c h , n ie  

z a g ra ż a ją c y c h ż y c iu o b ra ż e ń . U p a d ła b o ­

w ie m  n a k u p ę ś n ie g u  s to jąc ą p o d  o k n a m i  

i d z ię k i te m u  u n ik n ę ła n ie c h y b n e j ś m ie rc i.

P rz y c z y n ą w y p a d n ię c ia b y ł z a w ró t i 

b ó l g ło w y , n a k tó ry K e m p ó w n a o s ta tn io  

c ie rp ia ła . C h c ia ła o c h ło d z ić  s ię  i w  ty m  c e ­

lu o tw o rz y ła o k n o , s iln ie w y c h y la ją c s ię  

n a  z e w n ą trz . W  p e w n y m  m o m e n c ie  s tra c iła  

ró w n o w a g ę  i ru n ę ła w  d ó ł. P o z o s ta je o n a  

w  d o m u p o d  o p ie k ą le k a rs k ą .

SZ U B IN .
3  Płonący sam ochód na ulicach m iasta  

Szubina. W ie lk ą s e n s a c ję w  s p o k o jn y m  

z a zw y c z a j m ia ste c z k u S z u b in ie p o d B y d ­

g o s z c z ą w y w o ła ł p ło n ą c y s a m o ch ó d o s o ­

b o w y , ja d ą c y  p o  u lic y b e z k ie ro w c y .

O k a z a ło s ię , ż e w  s a m o c h o d z ie o s o b o ­

w y m p e w n e g o p rz e m y s ło w c a n a s tą p iło  

s p ię c ie p rz e w o d ó w  e le k try c z n y c h , c o w y ­

w o ła ło p o ż a r . K ie ro w c a , w id z ą c n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw o , w y s k o c zy ł z a u ta , p o c ią g a ją c  

ró w n o c z e ś n ie z a rę c z n y h a m u le c . M im o  

to  s a m o c h ó d  je s z c z e b ie g ł k ilk a n a śc ie m e ­

tró w  i d o p ie ro s ta n ą ł. O g ie ń p o d s y c a n y  

b e n zy n ą , ro z sz e rz y ł s ię m o m e n ta ln ie  i s tra  

w ił w  k ró tk im  c z a s ie c a łą k a ro s e r ię .
i

K A R T U Z Y . W le e ie p a ń s tw o w y m  

D z ie rż n o  w  p o w ie c ie  k a r tu s k im  z n a le z io n o  

z w ło k i A u g u s ty n a K ry s z e w sk ie g o la t 7 9 ,  

z a m ie s z k a łeg o  w  B o rk o w ie . P o n ie w a ż  p rz y  

o g lę d z in a c h  z w ło k n ie s tw ie rd z o n o o z n a k  

g w a łto w n e j ś m ie rc i, z a c h o d z i p ra w d o p o ­

d o b ie ń s tw o , ż e K ry s z e w s k i z m a rł w s k u te k  

u d a ru s e rc a . W ła d z e p ro w a d z ą d o c h o d z e -

n ie .

Ł o d z i je c h a ł o lb rz y m i w ó z n a ła d o w an y  

s ia n e m . W o ź n ic a J o z e t M a ś la k z d rz e m n ą !  

s ię n a w o z ie , p rz y c z y m  o g ie ń  z p a p ie ro s a  

z a p ró s z y ! s ię w  s ia n ie i p ło m ien ie o b ję ły  

c a ły ła d u n e k . S p ło s z o n e k o n ie ru s z y ły  

g a lo p e m , c ią g n ą c z a s o b ą  p ło n ą c y w ó z . W  

o s ta tn ie j c h w ili M a ś lak z d o ła ł k o rn e o d ­

c ią ć i u ra to w a ć .

ST A N ISŁ A W Ó W .
A  N apad 5-ciu zam askow anych ban ­

d y tó w . W ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a w  S ta n is ła ­

w o w ie o trz y m a ły  w ia d o m o ś ć o  z u c h w a ły m  

n a p a d z ie  ra b u n k o w y m , d o k o n a n y m  w  m ie j 

s c o w o śc i L u k a , p o w . k a łu s k ie g o
N a d o m  Iz aK a W c x a s a n a s z ło  5 -c iu z a ­

m a s k o w a n y c h i u z b ro jo n y c h w  s trz e lb y ,  

s z ty le ty i re w o lw e ry o s o b n ik ó w , k tó rz y  

p o  z te ro ry z o w a n iu d o m o w n ik ó w  z ra b o w a ­

l i k w o tę 1 .5 0 0  z ł w  g o tó w c e .
Ł u p e m  b a n d y tó w  p a d ły p o n a d to ro z ­

m a ite p rz e d m io ty w a rto ś c io w e , ja k d w a  

z e g a rk i, s re b rn y  i z ło ty , b ra n so le ta  i in n e  

c z ę ś c i b iż u te r ii . P o d o k o n a n y m  ra b u n k u  

b a n d y c i z b ie g li , z a c ie ra ją c s ia d y .

W IL N O .
A  N ie zgłosiła depozytów , straci w ięc  

1 0 .0 0 0  d o la ro w . W ła d z e  s k a rb o w e  p o c ią g ­
n ę ły d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i w ła śc ic ie lk ę  

je d n e g o  z m a ją tk ó w  z ie m sk ic h w  p o w ie c ie  

m o ło d e c z e ń sk im , k tó ra p o s ia d a ją c w  je d ­

n y m z b a n k ó w a m e ry k a ń s k ich o k o ło  

1 0 .0 0 0 d o la ró w , n ie z g ło s iła te g o  w  n a le ż ­

n y m  c z a s ie , z g o d n ie  z w y m o g a m i d e k re tu .

JA R O SŁ A W .
A Z am ordow ał kobietę na ulicy. —  

W J a ro s ła w iu  n a o c z a c h p rz e c h o d n ió w  

z o s ta ła z a m o rd o w a n a k o b ie ta . D o u c ie k a ­

ją ce j s łu ż ą c e j S k o p n ie w ic z ó w n y p o d b ie g ł  

ja k iś m ę ż c z y z n a i z a d a ł je j n o ż e m  ś m ie r­

te ln y  c io s w  k r ta ń . M o rd e rc a z d o ła ł z b ie c .

N O W Y SĄ C Z .
A  Padl trupem na w idok zw łok syna. 

D n ia 3 b m . w y d a rz y ł s ię w  W ilcz y s k a c h  

k o ło  G rz y b o w a p o w . N o w y  S ą c z w y p a d e k , 

k tó ry d o ż y w a w s trz ą s n ą ł m ie s z k a ń c ó w .

P rz e b y w a ją c y n a fe r ia c h  ś w ią te c z n y c h  

w  d o m u ro d z ic ie lsk im s tu d e n t T a d e u s z  

K lu g , p ra g n ą c u ła tw ić p ra c ę m ie js c o w e m u  

p ro b o sz c z o w i, p o ś w ię c a ł e w ó j w o ln y c z a s  

n a p ra c ę w  k a n c e la r ii p a ra fia ln e j. K lu g  

p o d  n ie o b e c n o ś ć  p ro b o s z c z a  w y ją ł z s z a fy  

d u b e ltó w k ę i p o  n a ła d o w a n iu  je j ta k  n ie ­

o s tro ż n ie m a n ip u lo w a ł tą d u b e ltó w k ą , ż e  

s p o w o d o w a ł w y s trz a ł. F a ta ln y m  z b ie g ie m  

o k o lic z n o śc i n a b ó j u tk w ił w  p ie rs i n ie ­

s z cz ę ś liw eg o  s tu d e n ta , p o w o d u ją c  je g o  n a ­

ty c h m ias to w y  z g o n .
O w y p a d k u p o w ia d o m io n o n ie z w ło c z ­

n ie  o jc a  z m a r łe g o  s tu d e n ta , k tó ry  te ż  p rz y  

b y ł z a ra z n a  p le b a n ię . S e rc e o jc a n ie w y ­

trz y m a ło  je d n a k  b ó lu , w y w o ła n e g o  n ie sp o

c z o n y . P o ś w ię c e n ie g m a c h u o d b y ło  s ię w  
p o n ie d z ia łe k . W u ro c z y s to ś c ia c h b ra ło u -  

d z ia ł o k o ło ó U O O  ro b o tn ik ó w , k tó rz y p ra ­

c o w a li p rz y je g o  b u d o w ie .
Z g ro m a d z ili s ię o n i w p o n ied z ia łe k  

p rz e d p o łu d n ie m  n a d z ie d z iń c u h o n o ro ­

w y m  n o w e g o  g m a c h u  i je d e n  z n ic h  w y g ło ­

s ił d o k a n c le rz a H itle ra p rz e m ó w ie n ie . 1 2  

s ty c z n ia o d b ę d z ie s ię w  n o w y m g m a c h u  
p rz y ję c ie d la k o rp u su d y p lo m a ty c z n e g o .

s tra li i fa la u p a łó w . W  n ie d z ie lę z a n o to w a ­
n o  w  S id n e y n a jw y ż s z ą te m p e ra tu rę 3 6  s t .  

F . W  in n y c h  m ia s tac h  n o to w a n o te m p e ra ­
tu rę p rz e k ra c z a ją c ą 1 0 0 s t . F . I ta k , w  

M e lb o u rn e 1 0 8 s t ., w  A d e la id z ie 1 0 3 s t .  

z a ś w  P o r t A u g u s te 1 1 7  s t . F .

.i .ii ii—Pm

w ruW H e uium unw o

S T A D U  Ś W IN  M O R S K IC H  N A

B A Ł T1K U

.W ie lk ie s ta d o  ś w iń  m o rs k ic h  u a k o tk x U  

ry b a cy p o lsc y n a B a łty k u . J > ta d o u » p ly *  

L ię io  z a m a łą  ła w ic ą  ś le d z ik ó w .

P A R Y Ż . U n e g d a j w  n o c y  s p ło n ą ł d a n ­

c in g „ C as a n o v a ' ” ’, p rz y c z y n i d w ie o s o b y  

p o n io s ły  ś m ie rć , a d w ie z o s ta ły  c ię żk o  p o ­

p a rz o n e .
U g ie u p o w s ta ł p ra w d o p o d o b n ie w s k u ­

te k  k ró tk ie g o  s p ię c ia n a  c u o in c e . W  k ro t­

c e s ta n ę ły w  p iu m ie m a c ti d e k o ra c je .
U g ie u  s z e rz y ł s ię z ta A ą  s z y o k o s c ią , ż e

g d y p rz y o y ła s tra ż o g n io w a z n a la z ła ju z ° ~ y 3 to p o ls k i, u rz e c z y w is tn ia ją c s w ó j  

ly lk o  g ru z y .

□ p o n y s a m o c h o d o w e  z e s z tu c z n e g o  

k a u c z u k u .
is tn ie ją c a o d 1 0 la t fa b ry k a p rz e m y -  

: d u g u m o w e g o „ P ia s tó w *  , o p a r ta o k a p i-

p e łn y p ro g ra m  ia b ry k a c ji , p rz y s tę p u je o~ 

b e c n ie  d o  ro z b u d o w y  w  s z e rs z y m  z a k re s ie
B A R C E L O N A . M in is te rs tw o o b ro n y  o p o n  s a m o ch o d o w y c h .

k o m u n ik u je : N a f ro n c ie w s c h o d n im  b a r- * Z a k re s n o w e g o d z ia łu o b e jm o w a ć b ę -  
d z o s iln y  n a c is k  n ie p rz y ja c ie la z m u s ił n a s  | o i)o u y 8 a lu o ch o d o w e , le c z

i . 1 ró w n ie ż  o p o n y lo tn ic z e , m o to c y k lo w e  i in -  
a lU  a e . D o w y ro b u  o p o n s to s o w a n y  b ę d z ie w  

o p o r  7  - . . . .

d o  e w a k u o w a n ia  w  d n iu  w c z o ra js z y m  A r  

le s a d e S e g re i B o rja s B la n c a s , w  
d z is ie jsz y m  s ta w ia liśm y  e n e rg ic z n y  

s iln y m  n a ta rc io m  d y w iz y j w ło s k ic h , w  U s t-  

ra v a u d u rz e p rz e rw a liś m y iro n t n a c jo n a li­

s tó w  n a  o d c in k u  X  a ls e q u illo .

L O N D Y N . A m b a s a d o r b ry ty jsk i w  A n ­

k a rz e  S ir P e rc y  L o ra in e  m ia n o w a n y z o s ta ł  

a m b a s a d o re m  w  R z y m ie n a  m ie js c e lo rd a  

P e r th a , k tó ry p rz e c h o d z i w  k w ie tn iu rb . 

w  s ta n  s p o c z y n k u .

m ia rę  m o ż n o ś c i s z tu c z n y k a u cz u k  p o la k ie*  

g o p o c h o d z e n ia „ K e r" .

W s p o m n ia n a fa b ry k a p rz e p ro w a d z iła  

ju ż p ró b n ą p ro d u k c ję  

w y c h i m o to c y k lo w y c h  

ą c d o s k o n a łe  w y n ik i.

o p o n a a m o c h o d e -  

z „ K e ru ” , o iiią jM -

K a w a tru je  ry b y .
P ra s a  b ra z y lijs k a b ije  o s ta tn io  n a  a la rm  

z  p o w o d u  k a ta s tro fa ln ie n ik łe g o  s ta n u  p o  

ir i)M 7 M ł,A f\ T T 1 1 i ło w ó w  m o rs k ic h . D o s z ło d o te g o , ż e n a d -
J E R O Z O L IM A . U rz ę d o w o  k o m u m k u ją ,  ; m ie j8 C (lw o S c i b ra z y l i je k io  n ie  m o -

. . . .  . .  . . i n rz e z n e m ie js c o w o ś c i  * * * « -
z e  b ry ty js k ie w ła d z e w o js k o w e p rz e p ro w a - w s k u te k  b ra k u b k r ć „ o rm a ln e g o  
d z d y s z e re g  re w iz y j p o w s ia c h  a rab s k i, W z |,b o K a n ia n k o w e g o . J a k s i , oka- 

z w ła sz c z a w  o k rę g u  S a m ar ia .  j ; t s ta n u  r Ie c Iy  je , t k . .
W e w s i A lv a z ta w a , p ó łn o c n e j P a le s y - J *  ,1 1 1: ,„ iv p b „ 3 , lm ia r z b io ró w

n ie z o s ta ł p rz y p ró b ie u c ie c z k i z a s trz e lo -  

n y n y  A ra b , u k tó re g o z n a le z io n o b ro ń .

P o d o b n y w y p a d e k  m ia ł m ie js c e w  B e -  

t id a jn  n a  p o łu d n ie  o d  J a ffy  z o s ta ł z a s trz e  

lo n y  p o lic ja n t ż y d o w s k i.

w a . W  la ta c h  u b ie g ły c h  n a d m ia r z b io ró w  

k a w y  rz u c o n o  d o  m o rza , c h c ą c w  te n  s p o ­

s ó b z a ch o w a ć o p ła c a ln o ś ć p la n ta c ji k a w o ­

w y c h . N ie  z a s ta n o w io n o  s ię  n a d  ty m , ż c  te n  

a b s u rd a ln y „ s y s te m  g o s p o d a rc z y ' 1 , n k a ż c  

s ię k a ta s tro fa ln y m  d la in n y c h  d z ie ln ic g o ­

s p o d a rk i b ra z y lijs k ie j.

S T A M B U Ł . N ie b y w a łe m ro z y  i z a m ie ­

c ie ś n ie żn e w  A z ji M n ie js z e j w  o s ta tn ic h  

c z te re ch d n ia ch s p o w o d o w a ły ś m ie rć 3 2  

w ie ś n ia k ó w , n a  w s ia c h  p o ja w iły  s ię g ło d u e  

w ilk i, k tó re a ta k u ją  m ie sz k a ń c ó w .

S ID N E Y .

—  F a la  u p a łó w  w  A u s tra li i . O d  u b ie g ­

łe g o ty g o d n ia p a n u je w e w s c h o d n ie j A u -

A rm ia a m e ry k a ń sk a  o trz y m a ła d łu g ie  

s p o d n ie .
A rm ia a m e ry k a ń sk a o trz y m a z d n ie m  

1 lu te g o 1 9 3 9 ro k u d łu g ie s p o d n ie w  z a ­

m ia n d o ty c h c z a s o w y c h k ró tk ic h . R ó w n ie ż  

je s t ro z w aż a n a  s p ra w a  z m ia n y  k o lo n i m o n  

d u ró w ', a m ia n o w ic ie z a s tą p ie n ie o b e c n e ­

g o k o lo ru  k h a k i k o lo re m  n ie b ie sk im .

Poszukiwanie ofiar

Z T ccrłej
Z B Ą SZ Y N .

A  Ż yd chciał przem ycić 100.000 zł. —  

S tra ż c e ln a n a d w o rc u w  Z b ąs z y n ie z a ­

trz y m a ła o b y w a te la f ra n c u sk ie g o , ż y d a F .  

S a w ick ie g o , k tó ry z a m ie rz a ł w y w ie ź ć z a  

g ra n icę n ie le g a ln ie 1 0 0 ,0 0 0 z ło ty c h w  

ró ż n y c h  w a lu ta c h .
P ie n ią d z e z o s ta ły s k o n f isk o w a n e , S a ­

w ic k ie g o z a ś o s a d zo n o  w  w ię z ie n iu .

B R Z E ŚĆ n. B U G IE M .
A  M o rd e rs tw o  w  b o ż n ic y . W  m ie jsc o ­

w o ś c i S ła w a ty c z e k o ło B rz e ś c ia d o  b o ż n i­

c y p rz y b y li w  g o d z in a c h ra n n y c h d w a j  

Ż y d z i, 1 8 - le tn i A p e l J o s e k  i 7 0 - le tn i B e ­

re k  B id e rm a n . M ię d z y  m o d lą c y m i s ię Ż y ­

d a m i w y n ik ła s p rz e c z k a , k tó ra  n ie b a w e m  

p rz e m ie n iła s ię w  'k łó tn ię , a n a s tę p n ie w  

b ija ty k ę . W  c z a s ie b ó jk i A p e l c h w y c ił  

z n a jd u ją c y  s ię w  b o ż n ic y  l ic h ta rz i u g o d z ił  

n im  B id e rm a n a , k tó ry  p a d ł o d  c io s u b e z  

ż y c ia . Z a w e z w a n o n ie b a w e m  p o g o to w ie , 

m im o je d n a k n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y  

le k a rsk ie j, B id e rm a n w  d ro d z e d o s z p i­

ta la z m a r ł. M ło d o c ia n e g o Ż y d a -z a b ó jc ę  

o s a d zo n o  w  w ię z ie n iu  p re w e n c y jn y m . P o ­

w o d e m  k łó tn i, k tó ra z a k o ń c z y ła s ię z a ­

b ó js tw e m , b y ły p o ra c h u n k i h a n d lo w e .

Ł Ó D Ź .
A  Płonący w óz pędził szosą. N a d ro ­

d z e p rz e d w s ią W o łc z y n w  k ie ru n k u  d o

d z ie w a n ą s tra tą u k o c h a n e g o  s y n a .

N a w id o k z w ło k s y n a , K lu g d o z n a ł a -  

ta k u  s e rc o w e g o  i ru n ą ł m a rtw y  n a z ie m ię .  

W s z e lk a p o m o c o k a z a ła s ię d a re m n ą .

Z w ło k i o jc a  i s y n a p rz en ie s io n o  z k a n ­

c e la r ii p a ra f ia ln e j d o k a p lic y n a m ie js c o ­

w y m  c m e n ta rz u .

R A W A R U SK A .
A  T ragiczny bal w R aw ie R uskiej. —  

O ficer zastrzelił lekarza i urzędnika. W  

d n iu  7  b m . o d b y ła s ię w  s a lac h  m ie js c o w e ­

g o S o k o ła z a b a w a ta n e c z n a , w  k tó re j  

w z ią ł ró w n ie ż u d z ia ł p o r . E u g e n iu s z N a -  

p a w liń sk i w ra z z n a rz e c zo n ą . P o p ó łn o c y  

m ię d z y d a n s e re m n a rz e c z o n e j p o r . N a -  

p a w liń s k im , a m ie js k im  le k a rz e m  w e te ­

ry n a rii d r B u c h tą , b ę d ą c y m  w  s ta n ie  p o d ­

c h m ie lo n y m  d o s z ło  n a  k o ry ta rz u  d o  s p rz e ­

c z k i, w  c z as ie  k tó re j p o r . N a p a w liń s k i z o ­

s ta ł p rz e z d r B u c h tę c z y n n ie z n ie w a ż o n y . 

W  o d p o w ie d z i n a z n ie w a g ę o f ic e r s trz e lił  

d o  d r B u c h ty , k ła d ą c g o  tru p e m  n a m ie j­

s c u . N a  o d g ło s s trz a łu  w y b ie g ł n a  k o ry ta rz  

z p o m o c ą d r B u c h c ie u rz ę d n ik s k a rb o w y  

w  R a w ie R u s k ie j, W ła d y sła w  N a ró g , d o  

k tó re g o p o r . N a p a w liń s k i o d ru c h o w o  

s trz e lił , ra n iąc g o c ię ż k o w  b rz u c h . N a  

ró g , p rz e w ie z io n y d o s z p ita la w e L w o w ie  

z m a rł p o d c z a s o p e ra c ji .

B E R L IN .
—  N ow y gm ach kanclerza H itlera. N o ­

w y budynek kanclerza R zeszy został ukoń

ostatniej katastrofy lawinowej
Z A K O P A N E . D n ia 1 0 b m . w y ru s z y ła  g d a ń s k ie j ś p . G lisz c z y ń s k ie g o , K o s m o w -  

z Z a k o p a n e g o  p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . O p -  ‘s k ie g o  i Z a re m b y .
p e n h e im a e k s p e d y c ja T a trza ń s k ie g o O -l E k s p e d y c ja w  s k ła d z ie  o k . 3 0  lu d z i m a  

c h o tn ic z e g o P o g o to w ia R a tu n k o w e g o n a  (p ro w a d z ić  p o s z u k iw a n ia  a ż  d o  o d n a le z ie n ia  

te re n  o s ta tn ie j k a ta s tro fy  g ó rs k ie j d o  d o - o f ia r n a s p e c ja ln e ż y c z e n ie ro d z in , k tó re  

l in y C ic h e j, c e le m d a ls z y c h p o s z u k iw a ń p o k ry w a ją k o s z ta w y p ra w y . P o s zu k iw a n ia  

p o rw an y c h la w in ą s tu d e n tó w  p o lite ch n ik i w o b e c o g ro m u la w in y p o trw a ć m o p ą c z a *

d łu ż s zy .

--------------------------- -------------------------------------- ----

Jedna z ofiar lawiny w Tatrach brat

zamordowanej śp.
K R A K Ó W . W ia d o m o ś ć  o tra g e d ii 3  s tu  

d e n tó w  p o lite c h n ik i g d a ń s k ie j, z a s y p a n y c h  

p rz e z  la w in ę  w  T a tra c h , w y w o ła ła  w e  L w o ­

w ie ty m  s iln ie jsz e w ra ż e n ie , ż e je d n a z  

o f ia r S ta n is ła w  Z a re m b a je s t b ra te m  z a ­

m o rd o w a n e j p rz e z G o rg o n o w ą w w illi w  

B rz u ch o w ic a c h  ś p . L u s i Z a re m b ia n k i.

O jc iec  o b o jg a , a rc h ite k t Z a re m b a , p rz e  

n ió s ł s ię ja k  w ia d o m o , p o  p ro c e s ie G o rg o -  

n o w e j d o W a rs z a w y , g d z ie z a m ie s z ik a ł n a  

s ta łe .

J e d y n e g o  s y n a u m ie śc ił n a  p o lite c h n ic e  

g d a ń s k ie j. T ra g ic z n ie z m a r ły  s tu d e n t p is y ­

w a ł l is ty  d o  ro d z in y  w e L w o w ie z Z a k o p a ­

n e g o , d o k ą d  w y je c h a ł z c z ło n k a m i A Z S -u  

n a o b ó z tre n in g o w y .

N a d ro d z in ą Z a re m b ó w  c ią ż y tra g ic z ­

n e  fa tu m .

W  k ilk a la t p o ś m ie rc i L u s i Ż a re m -

Lusi Zarembianki
b la n k i, m a tk a je j. p rz e b y w a ją c a w  z a k ła ­

d z ie k u lp a rk o w s k im , w  c z a s ie w iz y ty  u  

d e n ty s ty  n a  p l. B e rn a rd y ń s k im  w e  L w o w ie  

w y s k o c z y ła p rz e z o k n o i p o n io s ła ś m ie rć  

n a m ie js c u . T e ra z  w ś ró d  tra g ic z n y c h  o k o ­

l ic z n o ś c i g in ie w  k ilk a d n i p o ro c z n ic y  

ś m ie rc i ś p . L u s i Z a re m b ia n k i, k tó ra p rz y ­

p a d ła  n a n o c z 2 9  n a  3 0  g ru d n ia , je j b ra t  

S ta n is ła w '.

...........................................   iib i—i

P O Ż A R  W  K O P A L N I.

E S S E N . Z  n ie w ia d o m e j d o ty c h c z a s p rz y  

c z y n y  w y b u c h ł n a k o p a ln i , ,H ib e rn ia 1’4 p o ­

ż a r , k tó ry  p o c ią g n ą ł z a s o b ą ś m ie rć  p ię c iu  

ro b o tn ik ó w . P o d łu g ic h i m o z o ln y c h z a ­

b ie g a c h  ra to w n ic z y c h  u d a ło  s ię k o lu m n o m  

ra tu n k o w y m  z lo k a liz o w a ć p o ż a r i w y d o ­

b y ć s z c z ą tk i s p a lo n y c h 5 g ó rn ik ó w .
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N arciarski raj na G ubałów ce
N ow a kolej górska w T atrach otw rera w ym arzoną krainę narciarską

Już w dniach najbliższych nastąpi u- 
ruchom ienie now ej w ieli iej atrakcji Z a­
kopanego, a m ianow icie kolei górskiej 
linow o-terenow ej, w iodącej z udrow iska  
na szczyt G ubałów ki. N ebaw em  w ięc 
podążać będą m ogły na szczyt *ej góry  
tysiączne rzesze letn ików  i zim ow ników , 
aby napaw ać się ożyw czym  pow ietrzem  
i podziw iać jeden z najpit kniejszych w  
Polsce w idoków '.

W  czasie zim y  zaroją się granie i sto­
ki G ubałów ki od narciarzy, gdyż na  
grzbiecie i zboczach tej góry znajduje  
się bez liku narciarskich łąk i pól ćv  i- 
czebnych, długich, urozm aiconych zja­
zdów i in teresujących w ędrów ek po­
przez polany i lasy . W  lecie zaś niekoń ­
czące się szeregi pieszych krążyć będą  
po licznych w tych stronach ścieżkach  
i szlakach w ycieczkow ych.

B udow a tej popularnej kolei w ido­
kow ej, m ającej olbrzym ie znaczenie dla  
przyszłego rozw oju Z akopanego  
zw róciły ponow nie ogólną uw agę na . 
turystyczne w artości G ubałów ki tak w  
lecie, jak i w zim ie. Z uw agi w ięc na  
zbliżający się sezon zim ow y, w arto —  
choćby pokrótce —  opisać narciarskie  
tereny G ubałów ki i jej bogate zim ow o- 
sportow e m ożliw ości.

O czyw iście —  G ubałów ka jako te­
ren narciarski pociągać będzie przede  
w szystkim narciarzy m niej w praw nych. 
Jednakże i dośw iadczony turysta chęt­
nie skorzysta z kolejki, aby po w ydosta­
niu się na szczyt rozkoszow ać się pięk ­
nym i zjazdam i z G ubałów ki, lub daleki­
m i w ędrów kam i po graniach. W arto zaś 
podkreślić, że narciarska okolica Z ako ­
panego, to nie ty lko strom e T atry , w y ­
m agające dużej stosunkow o spraw ności 
technicznej i turystycznego dośw iadcze­
nia, ale także pobliskie góry, o łagod­
nym naogół ukształtow aniu .

T ych łatw ych gór narciarskich jest 
w pobliżu Z akopanego stosunkow o nie­
w iele. Jednakże już ty lko sam a G uba­
łów ka, jej grzbiet i zbocza —  to w ym a­
rzony w prost teren narciarski. Jest to  
przytym teren bardzo rozległy tak , że  
m aksym alna naw et frekw encja na no ­
w ej kolejce nie spow oduje nadm iernego  
zatłoczenia licznych tras zjazdow ych i 
szlaków graniow ych.

G ubałów ka (1 .129 m . n. p. m .) —  ol­
brzym im w ałem zam yka całą rozległą  
kotlinę zakopiańską i osłania ją od pół­
nocy. Jakkolw iek w całym m asyw ie tej 
góry, ciągnącym  się na przestrzeni prze­
szło 20 km . —  znajduje się w iele w y­
różniających się w zniesień o odrębnych  
nazw ach, to jednak całe to pasm o przy ­
zw yczajono się nazyw ać G ubałóvyką. Z  
szerokiego jej grzbietu rozlega się w y ­
jątkow o piękny panoram iczny w idok na  
całe T atry , na rozległe Podhale aż ku  
Pieninom .

O d strony północnej w idać z G uba­
łów ki pobliskie G orce, a przede w szyst­
kim w ielkie szczyty B eskidu W ysokie ­
go z królującą w śród nich B abią G órą. 
Z im ow ą zw łaszcza porą uderza B abia  
G óra sw ym potężnym w zniesieniem  
nad odległą okolicą i zadziw iającym  kon ­
trastem zw artego w ieńca lasów u stóp  
B abiej G óry i w ielkiej białej piram idy  
szczytow ej. W idać także Pilsko, skra­
w ek B araniej G óry i niektóre szczyty  
B eskidów Śląskich.

N arciarskie podejście z Z akopanego  
na szczyt G ubałów ki doznało ostatn io  
dość istotnej zm iany w skutek budow y  
kolei górskiej. T rasa bow iem  kolei prze­
cina częściow o najpopularniejszą do ­
tychczas drogę podejścia. W iodła ona  
od polany za C ichą W odą (przy w ylo ­
cie ulicy Szkolnej), przez grzędę i las 
oraz polanę podszczytow ą na w ierzcho ­
łek do żelaznego krzyża, który blisko 65  
lat tem u w zniósł dr. T . C hałubiński, na  
pam iątkę w ygaśnięcia cholery na Pod ­
halu .

D ziś podejście to zabierające naw et 
m ało w praw nym narciarzom około 45  
m inut czasu, stało się w łaściw ie nieak­
tualne, skoro kolejką będzie m ożna w y ­
dostać się na szczyt w ciągu sześciu m i­
nut. K to jednak zechce—  będzie m ógł 
podchodzić tym sam ym niem al szla­
kiem , trzym ając się praw ej strony toru  
kolejki (patrząc w górę). Pozatym w io- 
’ą na G ubałów kę także i inne szlaki 
odejść, które jednak  —  w obec zupełnej 
rzejrzystości terenu —  nie w ym agają  
ardziej dokładnych opisów .

Z jazdy z G ubałów ki —  poza tym i, 
które w najbliższej przyszłości pow sta ­
ną na specjaln ie budow anych trasach  
zjazdow ych (t. zw . .nartostradach 41) są  
liczne i w iodą dosłow nie w e w szystkie  
strony św iata. Podobnie też liczne i u- 
rozm aicone są w ędrów ki graniam i. G u ­
bałów ka opada na w szystkie strony ła­
godnym i grzędam i, ale pom iędzy nim i 
zapadają się głębokie jary . N arciarze  
w ięc, którzy zapuścili się na bezdroża —  
m ogą łatw o stracić całą przyjem ność  
zjazdu. T rzeba w ięc trzym ać się okreś­
lonych szlaków .

N ajprostszym , ale też i najkrótszym , 
a przytym  także najstrom szym  zjazdem  
z G ubałów ki —  jest droga narciarska, 
w iodąca od szczytu w prost na Z akopa­
ne, m niej w ięcej szlakiem  opisanego u- 
przednio podejścia. D la m niej w praw ­
nych narciarzy jest to zjazd częściow o  
uciążliw y, a pew ną trudność przedsta­
w iać m oże pokonanie dość szerokiego  
na tym  szlaku pasa gęstego lasu . Przy­
puszczalnie jednak stok ten zostanie  
w yzyskany dla założenia odpow iednio  
zbudow anej „nartostrady 14 , która będzie  
m iała tę zaletę, że połączy szczytow ą  
stację kolejki ze stacją dolną (um ożliw i 
to kilkakrotny w yjazd na górę).

W śród zjazdów  z G ubałów ki, ulubio­
nych przez narciarzy, na w yróżnienie  
zasługuje t. zw . „zjazd na szpital44 , któ ­
ry w iedzie długą grzędą odchodzącą tuż  
za znakiem szczytow ym , niem al dokła­
dnie ku w schodow i. Z jazd prow adzi

O d roku skazaniec czeka na śm ierć  
o kilka kroków  od kom ory gazow ej

Prasa am erykańska rozpisuje się 
znów ostatn io szeroko na tem at egze­
kucji skazanych na śm ierć w „kom orze  
gazow ej44, rozw ażając, czy sposób ten  
jest bardziej, czy m niej hum anitarny od  
tracenia na krześle elektrycznym , czy  
na szubienicy. „Z nów 44 —  bo czyni to  
regularnie za każdą egzekucją tym spo ­
sobem od czasów jej w prow adzenia w  
stanie N ew ada przed 10-ciu laty . Po  
N ew adzie w prow adziły tracenie za po ­
m ocą gazu u siebie A rizona, K olorado, 
K arolina północna. W yom ing i kilka  
m iesięcy tem u K alifornia. T ym razem  
jednak w ypadek, jaki skłonił prasę a  
z nią całą opinię A m eryki do niekoń ­
czących się dysput na tem at „kom ory  
gazow ej44 m a m iejsce w N ew adzie, tam  
gdzie najpierw w prow adzono ten spo­
sób tracenia. C iekaw ym jest, że cała  
prasa i ogrom na w iększość A m erykan  
w ypow iada się stanow czo przeciw te­
m u sposobow i, a obecnie protesty są  
gw ałtow niejsze, niż kiedykolw iek. M o ­
że przyczynia się do tego sam ów w y ­
padek w N ew adzie, bo jest on dość  
niezw ykły . O to skazany rok blisko  
czeka na w ykonanie w yroku, na ode­
tchnięcie tru jącym gazem . O d m arca  
przebyw a on w „celi śm ierci44 , oddzielo ­
nej w ąskim korytarzykiem od kom ory  
"azow ej w oddzielnym budyneczku. 
M ożna sobie w yobrazić, co przeżyw a 
ten człow iek w sw ej m aleńkiej celi, czy  
„na spacerze 44 , podczas którego na ka­
żdym obrotem przechodzi obok, okien, 
przez które w idać fo tel śm ierci.

C złow iek ten , który jest obecnie bo ­
haterem am erykańskiej prasy — to  
M eksykańczyk Jose R am os, a historia  
jego zbrodni jest w cale ciekaw a. Począ­
tek jej sięga rew olucji m eksykańskiej w  
roku 1916, w której słynny Pancho V il­
la odgryw ał głów ną ro lę. B rat Josego  
R arnosa był w śród ludzi Pancho V illi. 
Pew nego dnia zabił go w kłótni o konia  
tow arzysz, a Jose zaprzysiągł zabój­
cy zem stę. Ścigał go przez 21 lat i w re­
szcie w sierpniu roku ubiegłego zna­
lazł i zabił. Skazano go na śm ierć, eg­
zekucja była w yznaczona na 19 m arca  
1938 roku, ale w przeddzień obrońca  
uzyskał zgodę na rozpatrzenie, spraw y  

i przez najw yższy trybunał stanu N ew a- 
j da. W  toku rozpatryw ania jej zdaw ało  
i się już nieraz, że R am os zostanie uw ol­

niony zupełnie, ale —  w e w rześniu rap ­
tem trybunał zatw ierdził karę śm ierci. 
A dw okat znów w niósł odw ołanie. A  
Jose R am os w ciąż czeka w sw ej celi o- 
bok kom ory śm ierci i nic go nie obcho ­

rozległą polaną, poczym m ija las dość  
szeroką ścieżką śródleśną i w yprow adza  
na łagodnie pochylony, choć zezw alają ­
cy na w zględnie szybką jazdę rozległy  
szczyt kończący się nad szpitalem  gm in ­
nym . T u opada dość strom ym usko ­
kiem , ale m ożna go bez trudu pokonać. 
Z jazd kończy się na drodze prow adzą­
cej do N ow otarskiej ulicy .

Z e zjazdów  w iodących ku w schodo ­
w i ciekaw a jest w ędrów ka granią, za­
kończona później zjazdem przez Fur- 
m anow ą „na sanatorium 44 . O d szczytu  
idzie się w łaściw ym grzbietem G uba­
łów ki ku północnem u w schodow i, a po  
przejściu około 2 km . grzbietu , docho ­
dzi się do rozległego siodła. Z niego  
w łaśnie rozpoczyna się w łaściw y zjazd  
do w idniejącego u stóp zbocza potężne ­
go budynku sanatorium .

T akże w kierunku zachodnim  m am y  
z G ubałów ki liczne i in teresujące zja­
zdy. W śród nich pierw sze m iejsce zaj­
m uje zjazd na „Sobiczkow ą44 , do które­
go przejść trzeba najpierw  około 1 km . 
grzbietem w kierunku zachodnim . W  
pobliżu niew ielkiego krzyża sto jącego  
tu na grzbiecie, odchyla się trasa zjaz ­
du ku południow em u zachodow i. N ar­
ciarz w ydostaw szy się na piękne rozle­
głe zbocze, zjeżdża w prost na południe  
w ogólnym kierunku ku jarow i C ichej 
W ody. D olna część zbocza nosi nazw ę 
Sobiczkow ej, a potok, którego jar po- 
zostajc po lew ej ręce zjeżdżającego nar­
ciarza —  to Sobicki potok.

dzi, że nazw isko jego nie schodzi ze  
szpalt pism całej A m eryki.

K iedy przechodząc obok dużych za­
kratow anych okien spojrzy skazaniec w  
jedno z nich —  w idzi fo tel, na którym  
najpew niej jednak zasiądzie. B o fo tel 
ten sto i tuż koło okna, zaledw ie o m etr 
oddalony od w idza. O kna te bow iem  
przeznaczone są dla w idzów , lekarza i 
prokuratora.

K om ora gazow a w raz z celą śm ierci 
m ieszczą się w osobnym parterow ym  
budyneczku na podw órzu sto licy N e- 
w ady, C arson C ity . Salka straceń (3  
m etry w zdłuż, 2,5 w szerz) jest zupełnie 
pusta oprócz ow ego fo telu . O ddzielo­
na jest ścianą o herm etycznym okien­
ku, przez które obserw ują scenę strace­
nia strażnicy. Pod tym okiekiem  zw ie­
szają się trzy sznury, przechodzące  
przez m ur. Skazanego przytw ierdza się 
do fo telu pasam i skórzanym i, tw arzą 
do okna. N a sercu um ieszcza m u się 
steroskop, który połączony jest druci­
kam i przechodzącym i przez m ur z 
m em braną, którą lekarz na zew nątrz 
przykłada do ucha i słucha, czy serce 
straconego bije jeszcze. N a dany znak  
trzej strażnicy przecinają ow e trzy  
sznury. Jeden z nich otw iera butlę z 
gazem , ale ze strażników  żaden nie w ie, 
który w łaściw ie dokonał stracenia, któ ­
ry przeciął ów sznur fatalny. W ten  
sposób chroni się ich przed ew entual­
nym żalem i w rażeniem jakie spraw ia  
funkcja kata. D w a odetchnięcia gazem  
w ystarczą. Skazaniec traci przytom ­
ność i już nic nie czuje, a drgaw ki kon- 
w ulsyjne całego ciała potem —  to już  
ty lko odruchy autom atyczne. Po dzie­
w ięciu m inutach lekarz stw ierdza, że 
serce bić przestało , elektryczne w en ­
ty latory idą w ruch.

D otychczas zostało w ten sposób  
straconych 12-tu ludzi (R am os jest 13- 
tym ). C iekaw ym  jest, że skazańcy m niej 
się obaw iają tego sposobu w ykonania 
kary, niż krzesła elektrycznego. Z a  
to liczne i często są szoki nerw ow e u... 
w idzów tej m akabrycznej sceny: proku ­
ratorów , adw okatów , dziennikarzy. 
M im o to jednak zaw sze są am atorzy  
tego w idow iska, a 19 m arca, kiedy to  
m iał być stracony Jose R am os —  to ­
czono bitw y niem al o karty w stępu. A  
i teraz C arson C ity jest pod obstrzałem  
uw agi i lada dzień przecież człow iek, 
który od roku czeka na dw a oddechy  
gazem tru jącym —  m oże zrobić tych  
parę kroków ze sw ej celi do kom ory  
śm ierci,

Pew ną, m inim alną zresztą trudność, 
przedstaw ia przejście potoku na do ­
le , który w tej okolicy jest kręty i m a  
strom e brzegi. W dogodnym jednak  
m iejscu przedostać się m ożna bez trudu  
na drugą stronę i znaleźć się na Skibów - 
kach w zględnie na K ościeliskiej ulicy . 
Pew ną odm ianą tego zjazdu jest trasa 
zjazdow a w iodąca na „sanatorium  w oj­
skow e 44. Z jazd ten w ym aga ty lko nieco  
dłuższego niż uprzednio podejścia 
grzbietem G ubałów ki w kierunku za­
chodnim  i w ydostania się na łatw e zre­
sztą do odnalezienia i dość w idoczne  
m iejsce początku zjazdu.

O czyw iście —  poza w yżej opisany ­
m i, jest z G ubałów ki m nóstw o jeszcze  
innych m ożliw ości zjazdow ych.

W ym ienić tu trzeba zjazd na t. zw. 
U bocz, zjazd na K ościeliska, zjazd  
przez dość odległy B utorów rozległą  
grzędą na w ylot doliny K ościeliskiej i 
w iele innych. C iekaw ą też jest wędrów­
ka na płn . w sch. zakończona m iłym  zja­
zdem do Poronina. R ów nie w dzięczny  
teren narciarski, to cały obszar za Gu­
bałów ką z licznym i grzędam i i zbocza­
m i, opadającym i łagodnie ku północy. 
C iągną się tu szerokie narciarskie pola­
ny, a nie brak chat góralskich, gdzie  
m ożna odpocząć.

C ała zatem  partia narciarskich tere­
nów za G ubałów ką jest bardzo zajm u­
jąca. Z w iedzanie np. O strysza (1 .035) i 
w ielu w si położonych za G ubałów ką —  
dodaje w iele uroku w ędrów ce. K ilka 
zaledw ie kilom etrów od Z akopanego  
znajduje tu narciarz zapadłe kąty , któ ­
re od daw nych czasów niew iele się 
zm ieniły . (C opraw da teraz —  pod w pły­
w em kolei górskiej —  spodziew ać się 
tu trzeba szybkiego podniesienia całej 
okolicy).

W arunki śnieżne są za G ubałów ką  
doskonałe. N ieraz zdarza się, że gdy na  
południow ych stokach braknie zim ow ą  
porą śniegu, to po stronie północnej 
jest go zaw sze dużo.

W  końcu w arto nadm ienić, że całs 
grań G ubałów ki, ciągnąca się w łaściw ie  
od W itow a na zachodzie aż po Poronin , 
w zględnie naw et (przez B ańską) dc 
Szaflar —  nadaje się doskonale na łat­
w ą, nieuciążliw ą ale w  pew nym  już sen­
sie „dalekobieżną44 w ycieczkę. W  po^ 
chodzie od zachodu ku północnem u  
w schodow i m ija się w iele łagodnych  
szczytów , przy czym  w arto przypom ­
nieć, że w całym m asyw ie Gubałówki 
najw yższym  w zniesieniem jest Palenie! 
(1 .198 m .) nad K ościeliskam i, a nie sa­
m a G ubałów ka.

N im jeszcze kolej górska udostępni­
ła te strony, m iała G ubałów ka w ielką  
sław ę w śród naricarzy. Z aw sze też u- 
chodziła za w yśm ienity teren ćw iczebny  
i cel m iłych w ycieczek. N aw et w ytraw ­
ni narciarze chętnie zapuszczają się w  
te pełne uroku strony. W arunki kraj­
obrazow e są przepiękne, a przy szronie  
i okiści, spotkać tu m ożna niezrów nane  
efekty . D ziś, cała ta rozległa kraina  
narciarska, praw dziw y raj sportu zim o­
w ego —  jest dzięki now ej kolejce gór­
skiej dostępna niem al dla każdego

K om unikaty śniegow e  

dla narciarzy ukazyw ać się będ$  

co czw artek

W  dniu 7 bm . ukazał się pierw szy w 
tym sezonie kom unikat śniegow y dla 
narciarzy-turystów , opracow any przez 
T ow . K rzew ienia N arciarstw a przy 
w spółpracy P. I. M.

K om unikat śniegow y ukazyw ać sją 
będzie co tydzień w e czw artek . Będzie 
on opracow yw any na podstaw ie m el­
dunków  z przeszło 200 punktów obser­
w acyjnych, rozrzuconych po całych  
K arpatach, G órach Św iętokrzyskich i 
górzystych terenów zaolziańskich.

W e czw artki w ieczorem kom unikat 
ogłaszany będzie przez krakow ską ra­
diostację na całą Polskę. W tłumacze­
niu niem ieckim kom unikat przeznaczo­
ny będzie dla prasy w B ytom iu. G liw i­
cach i W rocław iu.

N adto rozgłośnie Polskiego Radia 
podaw ać będą codziennie krótkie wia­
dom ości o stanie pokryw y śnieżnej, a 
m ianow icie: stacja krakow ska dla Tatr, 
G orców  i B eskidu Sądeckiego, katowic­
ka —  dla B eskidów  śląskich i Beskidu 
W ysokiego, Iw 'ow ska dla K arpat Wscho­
dnich, w ileńska dla W ileńszczyzny oraz  
toruńska dla Pom orza.

D o każdego czw artkow ego kom un! 
katu dołączony będzie poradnik v  
cieczkow y dla narciarzy, który ir 
m ow ać m a o pięknych partiach  w yc  
kow ych i o ruchu narciarskim .
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Środa
H o n o ra ta

S ło ń ca w sch 8 ,0 5 zach 1 6 ,1 1

K sięży ca w sch —  zach 1 0 ,3 0

Czwartek
.A rk ad iu sz m .

S ło ń ca w sch 8 ,0 5 zach 1 6 ,0 2

K sięży ca w sch 0 ,1 2 zach 1 0 ,5 5 . 

•  M iesięczn e b ile ty k o le jo w e d la ro b o t­

n ik ó w . N a k o le jach w p ro w ad zo no u lg o w e  

u u esięczd ie b ile ty ro b o m icze, zn aczn ie d o . 
g o d n ie jsze o d ty g o d n io w y ch . B ile ty m iesięcz  

n e ró w  n a ją s ię w cen ie 4 b ile to m  ty g o d n io -  
w y m  i u p raw n ia ją d o n ieo g ran iczo n e j liczb y  

p rze jazd ó w .

•  K o resp o n den c ja lo tn icza b ez sp ecja l­

n e j d o p ła ty . O d N o w eg o R o k u zn ies io n o  d o ­
p ła tę lo tn iczą za p rzew ó z k o resp o n d en c ji 

b o w iem  zg o d n ie z p o ro zu m ien iem  m ięd zy n a ­
ro d o w y m  listy , k artk i p o cz to w e i p rzekazy  

m ają b y ć d o w o żen ie p rzy u ży c iu n a jszy b ­
szy ch śro d k ó w p rzew o zó w  y ch , a w  ięc i sa ­
m o lo tu . Z im ą w o b ec zam k n ięcia lo tn iczych  

p o łączeń k ra jo w y ch , n asze lis ty b ęd ą p rze ­
w o żo n e n ad a l am b u lan sam i k o le jo w y m i.

•  Z m ian a g o d z in lek c ji szk o ln y ch ? W ła ­

d ze szk o ln e ro zp atru ją o b ecn ie p ro jek t p rze ­
su n ięcia te rm in u ro zp o czy n an ia co dz ien n y ch  

za jęć szko ln y ch z g o d z in y 8 n a 8 ,3 0 .

•  T y d z ień P ro p ag an d y T rzeźw o śc i. W  

czas ie o d 1 d o 8 lu teg o 1 9 5 9 ro k u n a o b sza ­
rze ca łe j P o lsk i o d b ęd z ie s ię T y d z ień P ro p a ­
g an d y T rzeźw ośc i. W  o rg an izo w an iu ty g o d ­

n ia b ie rze u d z ia ł A k cja K ato lick a .

•  K u rsy n arc ia rsk ie d la p o lic jan tó w . 

K o m en d y p o licy jne  szk o lą n arc iarsk ie k ad ry  
p o lic jan tó w , k tó rzy b ęd ą p rzy d zie lan i d o k o ­
m isaria tó w p o licy jn y ch w m ie jsco w o śc iach  

g ó rsk eh . W  d ru g ie j p o ło w ie lu teg o w  Z ak o ­
p an em  i W o ro ch cie o d b ędą s ię o d p o w ied n ie  

k u rsy .

•  S zczegó ło w e d an e o lek arzach . W k ró t-

rząd za w y łączn ie d la  sw y ch czło n k ó w  w  n ie ­

d z ie lę 1 5 b m . w ieczo rek n a sa li D w ’o ru W ą ­

b rzesk ieg o , p oczątek o g o d z in ie 1 9 ,0 0 .

Z  S R E B R N E G O  E K R A N U . W ielk i film  

ro m an ty czn y n a tle p rzy g ó d lu d z i żąd n y ch  

s iln y ch em o ey j p t.
Z E W P Ó Ł N O C Y  

w w sp an ia le j o b sad z ie 5 .c iu p ie rw szo rzęd ­

n y ch g w iazd film o w y ch : D O R O T  H A L A M O ­
U R . G E O R G E R A F T , JO H N B A R R Y M O R E , 
H E N R Y F O N D A i A K IM  T A M 1 R O W , w ej­

d z ie n a ek ran k in a S Ł O Ń C A  d z iś w  śro d ę i 

ju tro w czw artek o g o d z in ie 2 0 ,3 0 .
W  p ią tek —  ty lk o jed en d z ień in tere ­

su jący  film  H A R R A Ł O Y D A  p t. 
O S T R O Ż N IE P R O F E S O R Z E .

P K O . d la b ezro b o tn y ch .
P K O . p rzezn aczy ła n a P o m o c Z im o w ą  

d la b ez ro b o tn y ch n a ro k 1 9 3 8 -39  p o d o b n ie  

jak w  ro k u 1 9 3 6 -3 7 i 1 9 3 7 -3 8 , k w o tę 1 0 0  

ty s ięcy z ło ty ch .
P o za ty m P K O . p rzy ch o d z i k ażd eg o  

ro k u z b ard zo w y d a tną p o m o cą d z iec io m  

b ez ro b o ty ch . I tak o d ro k u 1 9 3 1 n a p rzed  
szk o ła , p ro w ad zo n e p rzez T o w . „O p iek a 4* * 
d la d z iec i b ez ro b o tn y ch , P K O p rzezn a ­

czy ła o g ó łem  p o n ad p ó ł m ilio n a z ło ty ch .

• U rząd R o z jem czy d la sp raw  o d d łu że ­

n io w y ch ro ln ic tw a . A g en d y sp raw  o d d łu żę , 
n io w y ch ro ln ic tw a z p o w ia tu w ąb rzesk ieg o  

p ro w ad z i o b ecn ie  U rząd  R o z jem czy p rzy  S ta ­
ro stw ie w  G ru d z iąd zu  m ieszczący  s ię w  g m a  

ch u S ta ro s tw a P o w iato w eg o .

•  W aln e Z eb ran ie T o w . śp iew u „L u tn ia“  

W czo ra j o d b y ło  s ię u p . N ap ie ra ły d o ro czn e  

w aln e zeb ran ie p o p u la rn eg o w  n aszy m  m ieś ­
c ie T o w arzy stw a śp iew u  „L U T N IA “ , w  o b ec ­

n o ści o k o ło  6 0 cz łon kó w  czy n n y ch  i w sp ie ra ­

jący ch .

O b rad o m p rzew o d n iczy ł cz ło n ek h o n o .

ro w y p . S t. C h w ia łk ow sk i.

G łó w n y m  p rzed m io tem  o b rad b y ło sp ra ­

w o zd an ie z d z ia ła ln o śc i to w arzy s tw a w  ro k u  

u b ieg ły m  i w y b ó r jeg o w ład z n a ro k b ież . 

W  sk ład zie ty ch w ład z n ie n astąp iły żad n e  
zm ian y . P o za tem  u ch w alo n o p re lim in a rz  b u d ­
żeto w y n a ro k 1 9 5 9 o raz o m aw ian o sp raw ę  

o b ch o d u 5 0 -lec ia to w arzy s tw a, p rzy p ad a jące ­

g o w ro k u  b ieżący m .

S zczeg ó ło w e sp raw o zd an ie z o b rad  W aln e ­
g o Z eb ran ia p o d am y w n astęp n y m  n u m erze  

„G ło su “ .

O Ju b ileu sz 5 0 .1 ec ia „L U T N T 4 . Jak k o l­
w iek o d czasu o b ch o d u sreb rn eg o ju b ileu szu  

„L U T N T * w ąb rzesk ie j u p ły n ę ło ju ż b lisk o 5  
la t to  je szcze w szy scy ży w o  m am y w  p arn ię , 

c i p ięk n e o b ch od y i u ro czy sto ści u rządzo n e  
z te j o k az ji w  ro k u 1 9 5 4 ro k u p rzez n aszą  
„L U T N IĘ * * . W  ro k u 1 9 5 9 „L U T N IA * *  o d ch o d z i 
ju ż sw o je 3 0 -lec ie is tn ien ia . R o k ju b ileu szo ­
w y zap o czą tko w u je w ie lk im  k o n ce rtem  p o łą ­
czo n y m  z u ro czy sto ścią  ju b ileu szo w ą W  D N IU  

1 9 L U T E G O  1 9 3 9 R O K U . W  k o n ce rc ie zap o ­
w ied z ie li b rać sw ó j u d z ia ł w szy stk ie ch ó ru  
śp iew acze z p o w iatu jak : H A L K A  z G o lu b ia . 

H A R M O N IA  z K ró l. N o w ejw si, M O N IU S Z K O  
z K o w alew a o raz m ie jsco w y ch ó r św . C E C Y . 

L II.

C h ó r L U T N IA g o d n ie p rzy g o to w u je s ię  

d o  sw e j u ro czy sto śc i i ćw iczy n o w y rep e rtu . 

a r p ieśn i.
O rg an izac je i T o w arzy stw a p ro szen i są  

ju ż o b ecn ie w  d n iu 1 9 lu teg o 1 9 5 9 ro k u n ie  
u rząd zać żadn y ch zab aw  i o b ch o d ó w .

• W  p o n ied z ia łek , d n ia 9 b m . o d b y ło  

s ię w lo k a lu p . K O S T R Z E W Y Z eb ran ie Z w . 
W eteran ó w  P o w stań N aro d o w y ch R . P . K o ło  

W ąb rzeźn o , k tó re zag aił w  o b ecn o ści 2 5 cz ło n  

k ó w  p rezes K o ła p . S zczu k a B o les ław .

N a w stęp ie u czczo n o p am ięć śp . d ru h a  

Izy d o ra T arach a p rzez p o w stan ie i m in u to ­

w e m ilczen ie .
O d czy tan y  p ro tok ó ł z  p o p rzed n ieg o zeb ra  

n ia p rzy ję to b ez zm ian . D ru h sek re tarz Ja ­
ro szew sk i o d czy tał n ad esłan e o k ó ln ik i o raz  

zap ro szen ie K o ła C h e łm ża n a u ro czy sto ść 2 0 - 

lec ia . C elem p o w zięc ia o sta teczn e j d ecy z ji 

co d o w y słan ia d e leg ac ji n a w sp o m n ian ą u . 

ro czy sto ść zw o łan e zo stan ie zeb ran ie w  d n iu  

2 2 b m .
N astęp n ie d ru h p rezes p o d a ł d o w iad o ­

m o śc i czło n k o m , że w aln e zeb ran ie K o ła o d ­

b ęd zie s ię w  so b o tę d n ia 4 lu teg o  1 9 3 9 ro k u  o  
g o d z in ie 1 8 ,0 0 w  lo k a lu  p . K o strzew y .

W  to k u  d y sk u sji zab ie ra li g ło s p p .: W o l-  

n ik , W o jn o w sk i, Z iark o w sk i, K ad u ko w sk i 
M acie jew sk i i in n i. O m aw ian o  sp raw ę n o w o -  

za lo żo n eg o n a tu te jszy m  te ren ie Z w iązk u  P o ­

w stań có w W ielk o p o lsk ich .
C zło nk o w ie ża lą s ię n a n iesp raw ied li.  

w e trak tow an ie N iep o d leg ło śc io w có w  P o m o r  

sk ich , p rzy n ad aw an iu o d zn aczeń , k tó re o -  

trzy m ała ty lk o n ik ła ilo ść cz ło n k ó w .
Ż ąd an iem  o g ó lny m  je s t, b y ro zp a trzo n o  

w szy stk ie w y słan e w n io sk i p rzez K ap itu łę  

K rzy ża i M ed a lu N iep o d leg ło śc i.
P o w y czerp an iu p o rząd k u  o b rad zak o ń ­

czy ł zeb ran ie p rezes K o la h asłem  „W o ln o ść* * .

• U W A G A  -  B . Ż O Ł N IE R Z E  F O R M A ­
C JI W S C H O D N IC H . Z w iązek Ż o łn ie rzy 1 -g o  

P o lsk ieg o K o rp . W sch o d n ieg o je st zalążk iem  
zcalen ia w szy stk ich b . żo łn ie rzy fo rm acji 

W sch o d n ich .

K to p rag n ie w ziąść u d z ia ł w  p racach o r­
g an izacy jn y ch tw o rząceg o s ię Z w iązk u n a  
te ren ie n aszeg o m iasta i p o w ia tu , zg ło szen ia

ce w y d an y b ęd z ie d ru k iem  u rzęd o w y m  sp is  
lek a rzy , p rak ty k u jący ch n a te ren ie ca łeg o  

k ra ju .

W  sp isie ty m  u w id oczn io n e b ęd ą szcze - , 

g o lo w e ro zm aite d an e p erso n a lne , a w śró d  
n ich d a ta u k o ń czen ia s tu d ió w lek a rsk ich i 
m ie jsce u zy sk an ia d y p lo m u u n iw ersy teck ie ­

g o .

•  In w a lid zk i k red y to w y fu n d u sz g o sp o ­

d arczy . M in is ter sk a rb u za tw ierd z ił o sta tn io  
s ta tu t k o m ite tó w  p o ży czk o w y ch in w a lid zk ie­

g o k red y to w eg o fu n d u szu g o sp o d arczeg o .

F u n d u sz ten je s t p rzezn aczo n y  n a p o ży cz  

k i zw ro tn e d la in w a lid ó w  w o jen n y ch i w o j­
sk o w y ch  n a za łożen ie lu b  ro zb u d o w ę  w arszta  

tó w p racy w rzem io śle , p rzem y śle , h an d lu  

lu b też n a p ro w ad zen ie g o sp o d ars tw a ro ln e ­
g o , b ęd ąceg o w łasn o śc ią in w a lid y . F u n d u sz  

je s t ad m in istro w any p rzez P ań stw o w y B an k  

R o ln y .
R o zd z ia ł k red y tu n a leży d o G łó w n eg o  

K o m ite tu P o ży czk o w eg o p rzy P ań stw o w y m  
B an k u R o ln y m , sk ład k tó reg o s tan o w ią:  

p rzed staw ic ie l m in is tra sk a rb u , jak o p rze ­
w o d n iczący , p rzed staw ic ie l m in istra o p iek i 

sp o łeczn e j, p rzed staw ic ie l P ań stw o w eg o  B an ­
k u R o ln eg o o raz p rzed staw icie l in w a lid ó w .

P o ży czek u d z ie la ją k o m ite ty p o ży czk o ­

w e p rzy o d d z ia łach B an k u R o ln eg o w  W ar­
szaw ie , K rak o w ie , K ato w icach i w  P o zn an iu . 

K ażd y k o m ite t p o ży czko w y sk ład a s ię z  
p rzed staw ic ie la Izb y  S k arb o w ej, jak o  p rzew o  

d n icząceg o , z p rzed staw ic ie la u rzęd u w o je ­
w ó d zk iego , o d d z ia łu B an k u R o ln eg o o ra?  

p rzed staw cie la in w a lid ó w .
W y sok o ść p o ży czk i d la jed n eg o  in w a lid y  

n a za ło żen ie lu b ro zb u d o w ę w arsz ta tó w p ra  

cy w  rzem io śle , p rzem y śle i h an d lu n ie m o że  
p rzek ro czy ć w  zasad z ie 1 .0 0 0 z ło tych , w y ją t­

k o w o zaś ty lk o p o ży czk a m o że w y n o sić d o  

2 .0 0 0 z ło ty ch , n a p ro w ad zen ie g o sp o d arstw a  

ro ln eg o , p o życzka n ie m o że p rzek ro czy ć 3  

ty s iące z ło ty ch , d la jed n eg o in w a lid y . P o ży ­

czk i b ęd ą u d z ie lan e n a zab ezp ieczo n e w ek sle  
p rzy o p ro cen to w an iu o d 5 d o 5 p ro cen t w  

s to su n k u ro czn y m .

•  Z ach o row ań  n a ch o ro b y zak aźn e i in ­

n e n ag m in n ie w y stęp u jące zan o to w an o . 

W ielk ie R y ch n o w o — • jag lica jed en  w y p ad ek .

•  A m ato ro m  d o b ry ch p o traw  zw racam y  

u w ag ę  n a o g ło szen ie P an a K o strzew y , w  k tó ­

ry m o b zn ajm ia T R A D Y C Y JN Ą „Ś W IN IO -  
B IC IE  u rząd zan e w  Ś R O D Ę i C Z W A R T E K  
w H O T E L U  D W Ó R  W Ą B R Z E S K I p rzy k o n ­

ce rc ie d o b o ro w e j o rk ie stry , k tó ra p rzy g ry ­

w ać b ęd z ie d o T A Ń C A .

* *

•  G d zie m o żn a s ię d o b rze zabaw ić? T o ­

w arzy stw o M ło d y ch K u p có w  w W ąb rzeźn ie  

u rządza w  d n iu  1 4 b m . w  sa lach  D w o ru W ą ­

b rzesk ieg o  sw ó j d o ro czn y W ieczo rek K arn a , 

w ało w y .
D o b ra m u zy ka  w o jsk o w a , k w ia ty  i w eso ­

ło ść g w aran tu ją , że zab aw im y s ię d o b rze .

W stęp ty lk o za zap ro szen iam i, k tó re m o ­

żn a o d eb rać o d  za rząd u .
T o w arzy stw o L u d o w e w  W ąb rzeźn ie u -

sw e p ro s im y p rzesłać p o d ad resem , —  D ele ­
g a t Z w iązk u żo łn ie rzy 1 -g o P o lsk . K o q i. 

W sch ó d ., W iśn iew sk i Jó zef, W ąb rzeźn o , w y . 

b u d o w an ie p od N ie lu b .

Z g łaszać s ię m o g ą w szy scy b . w o jsk o w i, 

k tó rzy s łu ży li w  L eg io n ie P u łask im , B ry g a ­
d z ie S trze lcó w  P o lsk ich , D y w iz ji S trzelcó w  

P o lsk ch , 1 -szy m K o rp u sie P o lsk im , 2 -g im  
K o rp usie P o lsk im , 3 -c im K o rp u sie P o lsk im . 

O d d z ia le aa K u b an iu , O d d z ia le P o lsk im  w  
O d esie . P o lsk ie j O d d z ie ln ej B ry g ad zie n a K au  

k az ie . O d d z ia le aa M u rm an ie . 4 -te j D y w iz ji 
g en . Ż elig o w sk ieg o , 5 -te j D y w izji S y b ery j. 

sk ie j. Z w iązk u W o jsk ow y ch P o lak ó w , N acze l­

n y m  P o lsk im  K o m itec ie .

K o b ie ty , k tó re p raco w ały w F o rm ac jach  

W sch o d n ich , w ch a rak terze lek a rzy , san ita ­
riu szek , p ie lęg n iarek , ak to rek tea tra ln y ch ,  

u rzęd n iczek itp . m o g ą ró w n ież n a leżeć d o  

Z w iązk u .

N a liśc ie re jes tracy jn ej n iech n ik o g o n ie  
zab rak n ie z m iasta W ąbrzeźn a i p o w ia tu b . 

Ż o łn ie rzy F o rm ac ji W sch o d n ich .

Z. POWIATU
K R Ó L . N O W A W lE ś.

—  P rze jęc ie m leczarn i p rzez sp ó łd z ie ln ię  

m lecza rsk ą w P łu żn icy . S p ó łd z ie ln ia M le ­

cza rsk a w P łu żn icy n ab y ła d ro g ą k u p n a tu ­
te jszą m lecza rn ię za cen ę z ł 2 0 .0 0 0 , w raz z 

ca łym  u rząd zen iem  o d p . Ile rk ta .
W  m lecza rn i te j u rząd zo n ą b ęd zie śm ie - 

tań cza rn ia z zap ęd em  p aro w y m  w ed łu g n o ­
w y ch p rzep isó w P o m o rsk ie j Izb y R o ln icze j 

m ający ch n a ce lu cen tra lizac ję m leczars tw a  

n a P o m o rzu . R ó w n o cześn ie z lik w id o w an e  

zo stan ą n ico d p o w iad a jące ty m  p rzep iso m  d o  

ty ch czaso w e o d tłu szczarn ie sp ó łdz ie ln i w U - 
c iążu i w  W ielząd zu .

G O L U B .

—  O m al n ie zam o rd o w ał ro d z icó w . W  

d z ień  N o w eg o  R ak u  G o lu b  w strząśn ię ty zo sta ł 

n ies ły ch an y m  p o tw o rny m  zd a rzen iem .
1 6 -le tn i u czeń rzeźn ick i, L u d w ik C u k ro w -  

sk i d o p u śc ił s ię k rw aw ej zb ro d n i n a sw y ch  

ro d z icach E w ie i F ran c iszk u C u k ro w sk ich , 

zad ając im  n o żem  sze reg ran c ię tych i k łu ­

ty ch . P o  d o k o n an iu teg o  czy n u n ie le tn i p rze ­

s tęp ca zb ieg ł, lecz ju ż  w k ró tce zd o łan o  g o u -  

jąć . Z ap y tany o p rzy czy n y teg o k ro k u , n ie  

u m ia ł n ic o d rzec , tw ierd ząc , że d z ia ła w  za ­

m ro czen iu . O fia ry zam ach u , p o zao pa trzen iu  

p rzez lek a rzy  d ..ra K o p p a i H irsch a p rzew ie ­

z io n o  w  s tan ie b . g ro źn y m , n ie led w ie  d o g o ry ­

w ający ch , d o szp ita la w B ro d n icy .

i w-'7

R YPB Ul

S p rzed a ła m ają tek  i u c iek ła o d m ęża .

S en sac ją b y ło w  sw o im  czas ie d la w si 

S zczu to w o , g m in y D zierżn o w p o w iec ie  

ry p iń sk im  ta jem n icze zn ik n ięc ie M ark o w ­

sk ie j, k tó ra sp rzed aw szy m ają tek  m ęża za

1 2 ty s . z ło ty ch , u lo tn iła s ię w raz z p o śred ­
n ik iem  N ied b a lsk im .

O sta tn io o d ży ły zn o w u  ech a teg o za jś­

c ia , g d y ż u d a ło s ię w ład zo m  p o licy jn y m  
d o c iec , że u zy sk an e  ze sp rzed aży  p ien iąd ze  
b ez ty s iąca jed n ak z ło ty ch , k tó re w iaro ­

ło m n a żo n a ro zp u ściła , zo sta ły zd ep o n o  
w an e w  jed n y m  z b an k ó w  ry p iń sk ich .

D ep o zy t ten zo sta ł zabezp ieczo n y n a  

p o lecen ie w ład z sądo w y ch .
O b ecn ie  trw a ją b ad an ia  n ad  u sta len iem  

m ie jsca p o b y tu  zb ieg łe j.

n K O D A , d n ia 1 1 s ty czn ia 1 9 5 9 ro k u .

6 ,5 7 A u d yc ja p o ran n a . 7 ,0 U D zien n ik p o -  

ram iy . 7 ,1 5 M u zy k a . 8 ,O L ) A u d y c ja d la szk ó ł. 
,1 0 —  1 0 ,0 0 1 'rzerw a . 1 0 ,0 0 M u zy k a . 1 0 ,5 5  

F ro g ram  n a ju tro . 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la szk o l. 

1 1 ,2 5 M u zy k a , 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu . 1 2 ,0 3 A u ­

d y c ja p o łu d n io w a . 1 5 ,0 0 D la k ażd eg o co ś ład  
n eg o . 1 5 ,5 0 W iad o m o śc i z P o m o rza . 1 4 ,0 0 —  

1 5 ,0 0 P rzerw a . 1 5 ,0 0 A u d yc ja d la d z iec i. 1 5 ,3 0  

M u zy k a o b iad o w a . 1 6 ,0 0 D zien n ik p o p o łu d ­

n io w y . 1 6 ,0 5 W iad o m o śc i g o sp o d arcze . 1 6 ,2 0  

D o m  i szk o ła . 1 6 ,5 5 R ec ita l śp iew  aczp . 1 7 ,0 0  

L eg io n p o lsk i w F in lan d ii. 1 7 ,1 5 M u zy k a ta ­

n eczn a . 1 7 ,5 0 P o lsk ie su k cesy szy b ow co w e . 

1 7 ,5 7 R ezerw a . 1 8 ,0 0 A u d y c ja d la ro ln ik ó w . 

1 8 ,1 0 K w ad ran s lite rack i. 1 8 ,2 5 W iad o m o śc i 

sp o rto w e z P o m o rza . 1 8 ,3 0 N asz języ k 1 8 ,4 0
R ek o rd czy zd ro w ie? 1 9 ,0 0 K o n cert ro z ry w ­

k o w y . 2 0 ,3 5 A u d yc ja in fo rm acy jn a . 2 1 ,0 0 R e ­

c ita l ch o p in o w sk i. 2 1 ,5 0 W ieczó r au to rsk i J . 

K ad en . B an d ro w sk ieg o . 2 2 ,0 0 K o n cert m an - 
d o lin is tó w , 2 5 ,0 0 Z ak o ń czen ie p ro g ram u .

C Z W A R T E K , d n ia 1 2 s ty czn ia 1 9 3 9 ro k u .

6 ,5 7 A u d y cja p o rann a . 7 ,0 0 D zien n ik p o ­

ran n y . 7 ,1 5 M u zy ka . 8 ,0 0 A u d y c ja d la szk ó l. 
8 ,1 0 —  1 0 ,0 0 P rzerw a . 1 0 ,0 0 M u zy k a . 1 0 ,5 5  

P ro g ram  n a ju tro . 1 1 ,0 0 A u d y c ja *lla  szk ó ł. 
•1 1 ,2 5 M u zy k a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu . 1 2 ,0 3 A u ­

d y c ja  p o łu d n io w a . 1 5 ,0 0 D la k ażd eg o co ś ład  
ii( 'g o . 1 5 ,5 0 W iad o m o śc i z P o m o rza . 1 4 ,0 0 —  

1 5 ,0 0 P rze rw a . 1 5 ,0 0  A u d y c ja d la d z iec i. 1 5 ,3 0  

M u zy k a o b iad o w a. 1 6 ,0 0 D zien n ik p o p o łu d ­
n io w y . 1 6 ,0 5 W iad o m o śc i g o sp o d arcze . 1 6 ,2 0  

W  sk lep ie d e taliczn y m . 1 7 ,2 5 In fo rm ac je tu ry ­
s ty czn e . 1 7 ,3 0 A rie i p ieśn i. 1 8 ,0 0 M artw a fa ­
la o b razek s łu ch o w isk o w y . 1 8 ,2 5 W iad o m o ś  

c i sp o rto w e z P o m o rza . 1 8 ,5 0 M u zy k a lu d o w a . 
1 9 ,0 0 K o n cert ro z ry w k o w y . 2 0 ,3 5 A u d y c ja  

in fo rm acy jn a 2 1 ,0 0 M u zy k a k am era ln a . 2 1 ,5 0  
K lasy czn y T eą tr W y o b raźn i. 2 2 ,0 0 R ep o rtaż  
m u zy czn y w  u k ład z ie C zesław a N o w ick ieg o . 

2 5 ,0 0 Z ak o ń czen ie p ro g ram u .

GIEŁDA ZBOŻOWA
P łaco n o  z ło ty ch za 1 0 0 k g .

Z iem io p ło d y
B y d g o szcz

7 . 1 . 1 9 3 9

P o zn ań  

7 . 1 . 1 9 3 9

ty to U .7 0 — 1 4 ,8 5 1 4 .5 0 — 1 4 ,7 5
P szen ica 1 8 ,5 0 — 1 9 .0 0 1 8  5 0 — 1 9  0 0
Jęczm ień 1 6 ,2 5 -1 7 .00 1 5 .7 5 -1 7 ,0 0
Jęczm ień jed n o lity 1 6 ,7 5 -1 7 .0 0 1 6 .5 0 -1 7 ,0 0
Jęczm ień zb io ro w y 1 6 .2 5— 1 6 ,5 0 1 5 ,7 5 -1 6 ,2 5
O w ies 1 4 .8 0 -1 5 ,0 0 1 3 ,7 5 — 1 4 ,7 5
M ąk a ży Ł I 0 6 5 % 2 3 ,7 5  —  2 5 ,7 5 2 4 .5 0 — 2 5 ,2 5
M ąk a p sz . I 0 3 0 % 3 8 ,0 0 — 3 9  0 0 3 5 ,7 5 — 3 7 .7 5
M ąk a p sz . I 0 5 0 % 3 5 ,0 0 — 3 6 ,0 0 3 3 ,5 0 — 3 5 ,5 0
M ąk a p sz. I A  6 5 % 3 2  5 0 -3 3 ,5 0 3 0 .7 5 -3 3 ,2 5
O tręb y ży tn ie 1 9 ,5 0 — 1 0 ,0 0 9 ,0 0 -1 0 ,0 0
O tręb y p szen n e 1 0 ,2 5 -11 ,5 0 9 ,2 5 — 1 1 ,0 0
O tręb y jeczm . 1 0 .2 5 -10 ,7 5 9 ,7 5 — 1 0 ,7 5
G o rczy ca 3 6 ,0 0 -3 9 .0 0 3 5 ,0 0 -3 7  °0

S iem ie ln ian e 4 8 ,0 0 -5 0 ,0 0 4 8 .0 0 — 5 1 .0 0
M ak n ieb ie sk i 6 5 ,0 0 -6 8 ,0 0 6 5 ,0 0 — 7 0 ,0 0

W y k a o z im a 6 0 .0 0 -7 0 ,C O —

G ro ch p o ln y — —

G ro ch V ic to ria 2 7 .0 0 — 3 0  0 0 2 6 ,0 0 -3 0 .0 0

G ro ch F o lg e ra 2 4 .0 0 — 2 6 ,0 0 2 4 ,5 0  — 2 6 ,5 0

L u b in n ieb ie sk i —

Ł u b in żó łty —

R zep ak o z im y 4 1 ,0 0 — 4 2 ,0 0 4 0  5 0 — 4 1 ,5 0

R zep ak ja ry 3 8 ,5 0 — 3 9 ,5 0 3 7 .5 0 — 3 8 ,5 0
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—  W a ln e z e b ra n ie K Ó Ł K A  R O L N IC Z E ­

G O  w  Z IE L E N IŁ o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę , 

d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 5 9 ro k u o g o d z in ie 1 6 ,0 0 , 

w  lo k a lu o b e rż y . O  l ic z n e p rz y b y c ie p ro s i

Z a rz ą d

B a c z n o ś ć R Z E M IO S Ł O !! ! W a ln e Z g ro  

m a d z e n ie Z w ią z k u S a m o d z ie ln y c h R z e m ie ­

ś ln ik ó w  C h rz e ś c i ja n K o lo W ą b rz e ź n o o d b ę ­

d z ie  s ię  d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 5 9 ro k u  o g o d z i ,  

n ie 1 6 ,0 0 w  lo k a lu p a n a N A P IE R A Ł Y , u lic a  

P ie ra c k ie g o .

N a z e b ra n ie  p rz y b ę d z ie  d e le g a t Z w ią z k u .  

U p ra s z a s ię z a te m  o p rz y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  i s a m o d z ie ln y c h r z e m ie ś ln ik ó w .

O  i le n ie p rz y b ę d z ie o d p o w ie d n ia i lo ś ć  

c z ło n k ó w  n a c z a s o k re ś lo n y , o d b ę d z ie s ię  

d ru g ie W a ln e Z g ro m a d z e n ie b e z w z g lę d u  n a  

i lo ś ć c z ło n k ó w .  Z a rz ą d

B a c z n o ś ć K U R K O W E B R A C T W O  

S T R Z E L E C K IE ! ! . W  c z w a r te k , d n ia 1 2 s ty c z ­

n ia 1 9 3 9 ro k u o  g o d z in ie 7 ,3 0 w ie c z o re m  o d ­

b ę d z ie s ię w H o te lu b ra ta K  O S T R Z E M  A  

N A D Z W Y C Z A J N E Z E B R A N IE ! ■ 

N a p o rz ą d k u  o b ra d  b a rd z o  w a ż n e s p ra ­

w y . P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w o b o ­

w ią z k o w e . Z a rz ą d

B a c z n o ś ć S O K O L I!! ! R o c z n e w a ln e  

z g ro m a d z e n ie T o w . G im . „ S O K Ó Ł " w W ą ­

b rz e ź n ie o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę , d n ia 2 2  

s ty c z n ia 1 9 3 9 ro k u  o  g o d z in ie  1 5 ,3 5 w  h o te lu  

D w ó r W ą b rz e s k i . P o rz ą d e k o b ra d je s t n a ­

s tę p u ją c y :

1 )  Z a g a je n ie ,

2 )  S tw ie rd z e n ie p ra w o m o c n o ś c i z e b ra n ia .

3 )  W y b ó r m a rs z a łk a i d w ó c h ła w n ik ó w .

4 )  O d c z y ta n ie p ro to k o łu z o s ta tn ie g o w a l.  

n e g o  z e b ra n ia .

5 )  S p ra w o z d a n ie z a rz ą d u  z a ro k 1 9 3 8 ,

1 )  p re z e s a ,  

b ) s e k re ta rz a , 

c ) s k a rb n ik a ,  

d ) g o s p o d a rz a ,  

e ) n a c z e ln ik a ,  

f ) s p ra w o z d a n ie k o m is ji r e w iz y jn e j i p o ­

k w ito w a n ie .

6 )  W y b ó r n o w e g o  z a rz ą d u .

7 )  U c h w a le n ie b u d ż e tu  n a ro k 1 9 3 9 .

8 )  W y b ó r 2 d e le g a tó w  d o  R a d y  O k rę g o w e j  

i d o  R a d y  D z ie ln ic o w e j .

9 )  W o ln e g o s y .

1 0 )  Z a k o ń c z e n ie .

U W A G A : W a ln e z e b ra n ie ro z p o c z a ie  s ię  

p u n k tu a ln ie  o  g o d z in ie  3 .3 0 . O  i le  o  te j p o rz e  

p rz e p is o w a i lo ś ć c z ło n k ó w  n ie  b ę d z ie  o b e c n a  

o d b ę d z ie  s ię  p ó l g o d z in y  p ó ź n ie j n a s tę p n e  z e ­

b ra n ie  b e z  w z g lę d u  n a  i lo ść  o b e c n y c h . Z a rz ą d  

w z y w a c z ło n k ó w  o u re g u lo w a n ie z a le g ły c h  

s k ła d e k n a jp ó ź n ie j d o ro z p o c z ę c ia w a ln e g o  

z e b ra n ia , g d y ż c z o n k o w ie z a le g a ją c } d łu ż e j  

ja k  t r z y  m ie s ią c e , t r a c ą p ra w o  g ło s u .
Z a rz ą d

f£r»of*ffc<v «poWo«4/<f

P ię ś c ia r s tw o
—  M ecz b o k sersk i p o m ięd zy  P o zn a n iem  a  

B er lin em z a k o ń c z y ł s ię s to s u n k ie m  8 :8 . W  
p ie rw s z e j w a lc e S tę p n ie w ic z z re m is o w a ł z  
T ie tz s c h e m . W  k o g u c ie j K o z io łe k z w y c ię ż y ł  
S c h ille r a . W  p ió rk o w e j S k a łe c k i p rz e g ra ł  
z G ra a fe m . W  le k k ie j S z y m c z a k  z re m is o w a ł  
z G o rc z y c ą . J a re c k i z N u rn b e rg e m  p rz e g ra ł  
ty lk o  n a  p u n k ty . W  ś re d n ie j S z u lc z y ń sk i z w y ­
c ię ż y ł R a d le w sk ie g o . C a m p e g o  z w y c ię ż y ł n ie ­
s p o d z ia n ie  K lim e c k i . W  w a d z e  c ię ż k ie j B ia ł­
k o w sk i u le g ł K le in h o ld e rm a n o w i. S ę d z io w a ł  
n a  p k t . p . B ie le w ic z  n a  r in g u  p . D e rd a .

—  W  B y d g o szczy o d b y ło  s ię to w a rz y s k ie  
s p o tk a n ie  b o k s e r s k ie  p o m ię d z y  d ru ż y n a m i S o ­
k o ła  i Z . S . A s to r ia . A s to r ia  w y s tą p i ła  w  o s ła ­
b io n y m  s k ła d z ie . W y n ik s p o tk a n ia 1 1 :5 d la  
S o k o ła . N ie s p o d z ia n k ą b y ła  p o ra ż k a  ś w ie tn ie  
z a p o w ia d a ją c e g o  s ię J a n u s z e w s k ie g o  (A s to r ia )  
z  m ło d y m  n ie z n a n y m  z a w o d n ik ie m  S o w iń sk im  

(S o k ó ł) .

—  W  d n iu 1 7 sty czn ia b r . o d b ę d z ie  s ię w  
B y d g o s z c z y s e n sa c y jn e s p o tk a n ie b o k s e r sk ie  
p o m ię d z y  r e p re z e n ta c ją  A m s te rd a m u  i r e p re ­

z e n ta c ją  m ia s ta .

H o k e j n a  lo d z ie
—  P o ra z p ierw szy w  b ie ż , s e z o n ie ro z e ­

g ra n y  z o s ta ł w  K a r tu z a c h  m e c z h o k e jo w y  K .  
M . G . z  K .P .W . Z w y c ię ż y li h o k e iś c i K M G . 4 :1 .

—  K S . Z a o lz ie w  m e c z u  o  m is tr z o s tw o  h o ­
k e jo w e  ś lą s k ie j k l . A  p o k o n a ło  P o lo n ię  z  K a r ­
w in y 1 0 :0 . K S . Z a o lz ie  z n a jd u je s ię o b e c n ie  
n a c z e le ś lą sk ie j k l . A .

—  W  h o k ejo w y ch m istrzo stw a ch E u ro p y  
w  Z u ry c h u  s ta r tu je  1 4 p a ń s tw : m . in . S z w a j ­
c a r ia , S t. Z je d n o c z o n e , K a n a d a , A n g lia , S z w e ­
c ja , P o lsk a  i in n e .

—  L ig o w a d ru ży n a h o k ejo w a C za rn y ch  
p o k o n a ła  w e  L w o w ie  W a rs z a w ia n k ę  2 :1 .

—  N a lo d o w isk u łó d zk ieg o K S . w  m e c z u  
h o k e jo w y m  o  m is tr z o s tw o  L ig i K P W . O g n is k o  
(W iln o ) z w y c ię ż y ło  d ru ż y n ę  Ł K S -u  5 :2 .

—  W  K a to w ica ch  ro z e g ra n o  w  p ią te k  m e c z  
h o k e ja  lo d o w e g o  o  m is tr z o s tw o  l ig i p o m ię d z y  
C ra c o v ią  a  D ę b e m . N ie s p o d z ie w a n ie z w y c ię ­
ż y l i h o k e iś c i D ę b u  w  s to s u n k u  2 :0 .

N a rc ia r s tw o
— N a m ięd zy n a ro d o w y ch za w o d a ch n a r ­

c ia r sk ic h o w ie lk ą n a g ro d ę S C  d e P a r is w  
1 k o m b in a c j i a lp e js k ie j w  p ią te k  w  M e g e v e w  
i b ie g u z ja z d o w y m  p a ń z w y c ię ż y ła m is tr z y n i  
’ o lim p ijsk a C h r is ti C ra n z (N ie m c y ) , 2 ) L o u lo u  

B o u la z (S z w a jc .) W k o n k u re n c j i m ę sk ie j  
p ie rw s z y m  b y i S z w a jc a r M o ili to r , p rz e d  F ra n ­
c u z a m i C o u tte t i A g n e i . W a lc h e m  (N ie m c y )  
i R u d ii C ra n z e m  (N ie m c y ) .

—  N a rc ia r s k i t r e n e r l iń sk i , s p e c ja l is ta d o  
b ie g ó w  n iz in n y c h , I lm a r i V a r t ia in e n , p rz y b y ł  
ju ż d o Z a k o p a n e g o , g d z ie p ro w a d z i z a p ra w ę  
n a k u rs ie Z w . S trz e l .

—  K o n k u rs  s k o k ó w  z o rg a n iz o w a n o  w  p ią ­
te k  n a  d u ż e j s k o c z n i n a rc ia r sk ie j n a K ro k w i.  
K o n k u rs  o tw a r to  h o n o ro w y m  s k o k ie m  t r e n e ra  
p o ls k ie j g ru p y n a rc ia r sk ie j, N o rw e g a L a n g e .  
M a ru sa rz e n ie s ta r to w a li . W y n ik i te c h n ic z ­
n e : 1 ) G u t —  S z c z e rb a  F r . (W is ła ) n o ta  2 2 0 ,8 , 
s k o k i 5 8 i 6 1 m ; 2 ) Z a ją c M a ria n (G irn n .)  
n . 2 1 6 ,3 , s k o k i 5 8  i 6 1  m ; 3 ) K u la  J a n  (S N P T T )  
n . 2 1 3 ,9 , s k o k i 5 3 i 5 9 ,5 m ; 4 ) S c h in d le r J a n  
(W is ła ) n . 2 0 7 ,1 , s k o k i 5 2 ,5 i 5 6 ,5 ; 5 ) B o c h e ­
n e k J a n (W is ła ) n . 2 0 6 ,6 , s k o k i 5 1 i 5 8 m ;  
6 ) K a rn ia k  S ta n .

P iłk a r ę c z n a
—  W  św ię to  T rzech  K ró li o d b y ły  s ię  w  T o ­

ru n iu  d w a s p o tk a n ia o m is tr z o s tw o  P o m o rz a  
w  k o s z y k ó w c e m ę s k ie j. W  p ie rw sz y m  W K S  
S ę p T o ru ń p o k o n a ł S o k o ła I I I G ru d z ią d z w  
s to su n k u 3 2 :2 0 . W  d ru g im  K P W  P o m o rz a ­
n in T o ru ń u le g ł d ru ż y n ie S o k o ła I I I G ru ­
d z ią d z w  s to su n k u  2 3 :4 1 .

P o z a ty m  o d b y ło  s ię s p o tk a n ie o w e jś c ie  
d o  k la sy  A , w  k tó ry m  K P W  G d y n ia  n ie z n a c z ­
n ie  p o k o n a ło  H K S  T o ru ń  w  s to su n k u  3 7 :3 5 .

—  W  p ią tek 6 h m . o d b y ł s ię w  T o ru n iu  
m e c z s ia tk ó w k i p o m ię d z y  P o m o rz a n in e m  T o ­
ru ń  i r e p re z e n ta c ją p rz e d o l im p ijs k ie g o  o b o z u  
s k o k c z k ó w , z a k o ń c z o n y z w y c ię s tw e m  P o m o ­
r z a n in a  w  s to s u n k u  2 :1 .

—  W  R y d ze ro z e g ra n e z o s ta ły m e c z e w  
s ia tk ó w c e i k o s z y k ó w c e p o m ię d z y z e s p o ła m i  
U S  R y g a  i A Z S  W a rs z a w a . Z e sp o ły  ło te w s k ie  
o d n io s ły z w y c ię s tw a w  k o s z y k ó w c e m ę s k ie j  
4 9 :3 4 , k o s z y k ó w c e k o b ie c e j 1 9 :1 1 i s ia tk ó w c e  
m ę s k ie j 2 :0 . W  s ia tk ó w c e  k o b ie c e j w y g ra ł A Z S  
W a rs z a w a 2 :0 .

Ł y ż w ia r s tw o
—  W  Z a k o p a n em  z a k o ń c z o n e  z o s ta ły  1 0 - te  

m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  w  je ż d z ie f ig u ro w e j  
p a ń , p a n ó w  i p a ra m i o m is tr z o s tw o  Z a k o p a ­
n e g o . T y tu ły  u z y s k a l i: p a n o w ie  —  1 ) K a lla y  
(W ę g ry ) , 2 ) P . B re s la u e r (P o ls k a ) , 3 ) O m e in e r  
(N ie m c y ) , 4 ) S o y k a (P o ls k a ) ; p a n ie : 1 ) S .c h e i-  
b e r tó w n a (P o ls k a ) , 2 ) K a tz e n h o fe r (N ie m c y ) ,  
3 ) P o p p (W ę g ry ) , 4 ) S c h o c h y  (W ę g ry ) ; p a ry :  
1 ) B a s s - B a rc z a  (W ę g ry ) , 2 ) G o e n n e r - G m e i-  
n e r (N ie m c y ) , 3 ) B ra n o w itz e r - P o lo sc h e k  
(N ie m c y ) , 4 ) K a łu s o w ie (P o ls k a ) .

P iłk a n o ż n a
—  D w a m ecze p iłk a rsk ie o m is tr z o s tw a  

I L ig i ś lą s k ie j ro z e g ra n o n a lą s k u : L e a d e r  
L ig i C z a rn i z C h ro p a c z o w a  z re m iso w a li u  s ie ­

b ie  z  L ig o c ia n k ą 3 :3 , t r a c ą c  s z a n s e d o  ty tu łu  
m is tr z a  je s ie n n e g o . W  d ru g im  s p o tk a n iu  C o n ­
c o rd ia  z K n u ro w a  w y g ra ła  z W a w e le m  z R u ­
d y  5 :4 .

Z o sta tn ie j ch w ili...

W Ę G IE R S K I M IN . S P R A W  Z A G R .  

L D A JE  S IĘ  D O  B E R L IN A

B U D A P E S Z T . J a k  d o n o s i tu te js z a  p ra ­

s a , m in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h C s a k y  

u d a  s ię o k o ło  ^ 0  s ty c z n ia  d o  B e r l in a .

W Ę G R Y  D O M A G A J Ą  S IĘ  

Z A D O Ś Ć U C Z Y N IE N IA

B U D A P E S Z T . D o c h o d z e n ie  w  s p ra w ie  

in c y d e n tu w  M u n k a c z u t rw a . R z ą d w ę ­

g ie r sk i w y ra ż a n a d z ie ję , iż r z ą d  c z e s k o  -  

s ło w a c k i z ro z u m ie , ż e s p ro w o k o w a n ie  

je s z c z e je d n e g o  in c y d e n tu  m o g ło b y  s p o w o  

d o w a ć b a rd z o  p o w a ż n e n a s tę p s tw a .

R z ą d  w ę g ie r s k i p o c z y n ił w  P ra d z e n o ­

w ą  d e m a rc h e , w  k tó re j d o m a g a s ię  z a d o ś ć  

u c z y n ie n ia .

B U D A P E S Z T . J a k d o n o s i „ K a rp a z i 

M a g y a r H ir la p ” , r z ą d W o ło s z y n a z a p ro ­

p o n o w a ł r z ą d o w i w ę g ie r sk ie m u o d s tą p ie ­

n ie  2 5  g m in  k a rp a to ru s k ic h  w  z a m ia n  z a  

u s tą p ie n ie  C z e c h o s ło w a c j i M u n k a c z a  i U n -  

g w a ru . R z ą d  w ę g ie r s k i p ro p o z y c j i te j n ie  

p rz y ją ł.

B A R C E L O N A . P ię ć b o m b o w c ó w  p o w ­

s ta ń c z y c h  b o m b a rd o w a ło  w c z o ra j o  g o d z i ­

n ie 1 9 ,0 0  d z ie ln ic ę  B a rc e lo n y , p o ło ż o n e w  

p o b liż u p o r tu . D o ty c h c z a s z a n o to w a n o 1  

z a b i ty c h  i 2 0  r a n n y c h .

K A R T A G IN A . W c z o ra j w  p o łu d n ie  

5 s a m o lo tó w  t ró jm o to ro w y c h b o m b a rd o ­

w a ło p rz e d m ie ś c ia n a d m o rsk ie  K a r ta g in y .  

K ilk a  d o m ó w  u le g ło  z n is z c z e n iu . 1 0 o s ó b  

o d n io s ło  r a n y .

L O N D Y N . P rz y ję to r a d io w e d e p e s z e ,  

d o n o s z ą c e  ż e n a p o k ła d z ie b ry ty jsk ie g o  

s ta tk u  „ R im u ta k a “ (1 6 0 0 0 to n ) , z n a jd u ją  

c e g o  s ię  w  p o łu d n io w e j c z ę ś c i o c e a n u  s p o ­

k o jn e g o , w y b u c h ł p o ż a r . N a s ta tk u  z n a j ­

d u je  s ię  2 8 6  p a s a ż e ró w . „ R im u ta k a “  w z ią ł  

k u rs h a  a m e ry k a ń s k i s ta te k  „ Y n ish is h i" ,  

o d le g łe g o  o d  n ie g o  o  3 0 0  m il m o rsk ic h .

N u m e r a k t : K m . 1 1 4 5 /5 8 .

O B W IE S Z C Z E N IE  
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie  
J a n  G ló w c z e w s k i, m a ją c y  k a n c e la r ię  w  W ą b rz e ­
ź n ie u l . f a rg o w a  n r  5  p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia ­
d o m o śc i , ż e  d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 5 9  ro k u  o g o d z i ­
n ie  1 6 - te j w  W ą b rz e ź n ie  u l . B r , P ie ra c k ie g o  n r  1 9  
o d b ę d z ie  s ię 1 -s z a l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i, n a le ż ą ,  
c y c h d o F ry d e ry k a H in z a , a z n a jd u ją c y c h s ię  
n a n ie ru c h o m o ś c i w  W ą b rz e ź n ie p rz y  u lic y  B r .  
P ie ra c k ie g o  n r 1 9 , s k ła d a ją c y c h s ię z 1 w o z u  
ro b o c z e g o , 2 p ó łs z o rk ó w , 2 (H ) d a c h ó w e k  łu p k o ­
w y c h i o k o ło  5 0 0 d a c h ó w e k  z w y k ły c h .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ta c j i  
w  m ie js c u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 0 s ty c z n ia 1 9 3 9 ro k u  
(— ) J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I, K o m o rn ik .

2 ucxni
c h c ą c y c h  s ię  w y u c z y ć  z a w o d u  d ru k a r s k ie g o  

( je d e n  n a  z e c e ra , d ru g i d ru k a rz  m a s z y n is ta )  

z  u k o ń c z o n ą  s ie d m io k la s o w ą  s z k o łą  p o w s z e ­

c h n ą , z d ro w i i s i ln i m o g ą  s ię z g ło s ić .

Z a k ła d y  G ra ficzn e A lfon s S zczu k a
G d y n ia , ś w . P io tr a

HOTEL

vVW/WV'WvNii

p o łą cz

KONCERTEM I DANCłNGIEM

DWÓR WĄBRZESKI'
MARIAN KOSTRZEWA

u rz ą d z a  d z iś w  ś ro d ę  i ju tro  w  c z w a r te k

W IE L K IE

damskie mesEcie

Na urządzanie dancingów, kuligów i t.p.
p o le c a m  w s z e lk im  Z w ią z k o m  i O rg a n iz a c jo m  

m o ją p ię k n ie o d re s ta u ro w a n ą s a lk ę  p a rk ie ­

to w ą  w ra z  z  p rz y le g ły m i  p o k o ja m i,  o p a la n ie m  

i o rk ie s trą  b e z p ła tn ie .

F ra n c is z e k  S z y m a ń s k i

w  sa li m a lin o w ej  

P O L E C A :  

w ła s n e g o w y ro b u k is z k i z  

k o tła , ry jk i, f la k i, w y b o rn e  

n o g i w ie p rz o w e , p o ls k ą  k ie ł­

b a s ę . D o b rz e  p ie lę g n o w a n e  

p iw a —  w ó d k i i l ik ie ry .

MARIAN KOSTRZEWA

S p rz e d a ż

o d  1 0 -1 3  b m

D ziew czy n a
z w io s k i c z y s ta , s u m ie n n a  

i u c z c iw a  u m ie ją c a  g o to w a ć  

i d o  w s z e lk ic h  p ra c d o m o ­
w y c h  p o trz e b n a  z a ra z .

Z g ło s z e n ia  d o  G ło su  P o ­
m o rza .

R o b o tn ik a
z k a u c ją 2 o O  z ł p o s z u k u ję  
z a ra z . Z g ło s z e n ia  p o d N r  
1 0 0  d o  G ło su  P o m o rza .

Z a p isz s ię ■  
n a cz ło n k a H |

L . O .P .P

u M iri JiiłH Orłem'
w Wąbrzeźnie

T y lk o 2 d n i d z iś o g o d z . 8 .3 0 i ju tro o g o d z . 8 .3 0  
W s p a n ia ły  ro m a n s a w a n tu rn ic z y ! D ra m a t p e łe n  e m o c ji ) s e n s a c j i !

A .  Ł A G U E W S K I-F irm a  C h rz e ś c i ja ń s k a

W:

K in o  

d źw ięk o w e  

„ S ło ń ce “

R o le g ł . g e n ia ln a D o ro th y  L a m ou r -  G eo rg e B a it i in n i  

T y lk o  w  p ią tek O stro żn ie p ro feso rze  -  Z H . L o y d ’em  

W  lo k a lu co d z ien n ie K O N C E R T — D A N  C  I N  G

| m iilko mli? ttonie polskie 11

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:
W  e k s p e d y c j i lu b a g e n tu ra c h  m ie s ię c z n ie 8 0 g ro s z y  
z o d n o s z e n ie m  p rz e z p o c z tę lu b  p o s ła ń c a 9 5 g ro s z y  
„ G ło s P o m o rz a * ’ w y c h o d z i w  p o n ie d z . , ś ro d y  i p ią tk i.  
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n iu  p ra c y , p rz e rw a n iu  k o m u n i ­
k a c j i, a b o n e n t n ie  m a p ra w a ż ą d a ć  p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

W y d a w c a B . S z c z u k a  —  Z a k ła d y  G ra fic z n e W ą b rz e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k sa n d e r L e d w o c h o w s k i , 
W ą b rz e ź n o  —  u l . B r . P ie ra c k ie g o  l la .

R e d a k c ja  i a d m in is tr a c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . -  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

T e l . 8 0 . •  P K O . N r 0 4 .2 5 2 . •  P rz e k a z  ro z ra c h u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
W ie rs z  m ilim e tro w y  (n a  s tro n ie  7 - la m o w e j) . . 1 0 g r  
n a  s tro n ie  4 - la m o w e j (w  te k śc ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0  g r
n a  s tro n ie  p ie rw sz e j .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  5 0  g r
P rz y  p o w ta rz a n iu  o g ło s z e ń  —  o d p o w ie d n i r a b a t.
D la  s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b rz e ź n ie . 
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tr a c ja n ie  o d p o w ia d a .  
Z a  z a s tr z e ż e n ie  m ie jsc a  p o b ie ra  s ię  2 0  p ro c , n a d w y ż k i .

K s ią ż n ic a  K o p e rn ik a ń sk a  

w  T o ru n iu


